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Na przygotowanie rewolucji
w Polsce

Sowiet sr poćnlesly subweacfe homunfstom polsk. o 109V
8 tysięcy dolarów ujynaa.odzama z puwoóu oiarf"ro?ogJi polskie.*- 

bojowców żymoine interesy proletariatu.
(Telegramy „Gońca Krakowskiego").

Moskwa. iTd. prytc.). W  związku z wzmocnieniem 
przez rząd polski prześladowania komunistów pol­
skich,

K ZĄD  SOWIECKI PO STANO W IŁ PODNIEŚĆ SUB­
W EN C JĘ  SOW IETÓW  DLA POLSKIEJ SEKCJI 
KOM UNISTYCZNEJ Z 4 TYSIĘCY  DOLARÓW  
O IWO PKOC., BO AŻ DO 8 TYS. DDL. ROCZNIE.

Subw encja ta wypłacana jest za pośrednictwem

„Komjntemu", którego identyczność z rządem mo­
skiewskim została w ostatnim czasie stwierdzona po­
nad wszelką wątpliwość.
KOM UNIKAT O PODW YŻCE SUBW ENCJI DLA  
KOMUNISTÓW POLSKICH OGŁASZA N A C ZE LN Y  

ORGAN SOWIECKI „tiZWIESTJA", 
przytaczając pnzytem motywy uzasadniające „konie­
czność" tej ofiary z poiwodu martyrolog]! polskich 
bojowców za żywotne interesy prcletarjatu.

s ie
Przeciwko komu?

Hf rJin. P A T .). W tjHug wiadlomioścu z ■ Alo-lkwy, 
rząd sowiecki zakupi! w ostatnim czasie we Włoszech 
i Holandji
70e AEROPLANÓW , 40 TANK Ó W , 75 LODZI POD 
W O DNYCH , ORAZ W IE LK Ą  ILOŚĆ K A R A B IN Ó W  

M A SZY N O W \ CH.

Ponieważ rząd sowiecki nie posiada dostatecznej ilo­
ści pieniędzy na zapłacenie tych zakupów, przeto o- 
fiairował Włochom jako rekompensatę za te dostawy 
wielkie koncesje leśne w Rosji północnej.

Kohn, Gąbal, Trocki —  radzą.
Trockij chciałby się oriesrać za klęskę nad Wisłę. — GJzie wpierw 

urządzić „rewolucję*' komunistyczna? — Kosztowna robota.
Moskwa, (TeŁ wł.). Na je.linom z o*i;«taódi posie­

dzeń &kra poCutycanego Mfc/Lj? komuaićśtyrznej SSfcśiR. 
omawiano sytuację polityczną w Polsce. Referaty wy­
głosili kotmuinilści pollMcy Kohn i Dąhal. 
B O LSZE W IC Y  U W A ŻA JĄ  ZA KONIECZNE SPOTĘ­
G O W A Ć  SW Ą ROBOTĘ AG ITA C YJN Ą  W  POLSCE  
w związku z kryzysem gospodarczym dającym się o- 
becnie odczuwać.

Trocki wybitnie popiera projekt aktywnego popar­
cia komunistów jolśkich pi zez bolszewików, ,a waileiży 
pamiętaj, że Trotdki .puanamo ■wisizyisitiko jewt 'iiiajwytbi- 
tairjj-szą figmirą -wśród pr.zywódicórw śojw-ieictkMi i nie 
noże  zapomnieć dotąd o wypadkach 1920 roku.

W pływ y jego fWmalkże ścimiją się ,z .dążerwiaiml 
K.oUarow«. ntfezwf e S j  wpływowego tełomRa ii -*elkre- 
tarza komitetu wylkornawiuzego III międizyiiainodawto,

całą dlaiiaiWnioiśieią ag.i|t0|eyi>nti i .wyiwia- 
idl-Wiczą kcmiuilifitów poiza giruniócaimi Rosili-. Kołłaroiw 
jest twórcą projektu przewrotu konw-nistycamego ,w 
Butgarji i domaga się, aby wszystkie siły aktywne 
III międzynarodówki były zwrócone w tym kici unku. 
Cłnoid-zi- r.u pzeldelwzySltikfeim o poidlzilul Iklr.edyitów i. ii-h 
pr,zeiziiiai(:izeii)ne, gdyż śrioiulkL LIII mięilizyimirodówk: vą 
sto-mulkowo oigiianiijoziome, a agitacja. i pojńcraiiijd ,ko- 
m-umiMt-ów .ziaigriainiiazitiych piotclilaimila. ogiromne sumy.

JetdiiDaczebme iwHziallżb bolszewicy -oibaiwiiaiją. się zia- 
italr&ów io 'Cluair-aJklt eiiae miętlzyinm!(*Iql%ini i podlezaw 
wyżej -wispomniisuneigo ipalSifdiz.eiiitia. biuira poffityiozmągo 
Dzierżyński wi-ikiaiaail w swienn pnzłjmó)*taftn, że .woj­
na nie 'leży labeomLe w limtem-iiie nząldlu sioiwiedkliitigio 
w-otbec ipr.ziewaiżiajjącycili naHtmojóiw lainityisiowiiicdkr.idi lu- 
dtnośo.i i zltaliiaaljąioegto się igłoilu.

marzy się cięgle zbirem rosylnRim
Moskw a. iAW .). ,.Prawda" ogłasza recemzję z ar­

tykułu Miflu.kowa. ogtosńcmwigsfj, w  .iPioiśied.iiifoh Noiwio- 
stiach" na temat sitrrammMlw połittyoznyich i nastrojów 
m  Polsci. Autor recenzji podziela całkowicie stano­
wisko nacjonalistów rosyjskich w sprawie kresów

wschodnich polskich, ipotdikncślliąjąic, ż<-

polityka narodowo'ciowa sowietów znajdzie 

swój oddźwięk wśród Białorusinów i Ukraińców 

mieszkających w Polsce.

Akcja dyplomatyczna
w sprawie napadu na Siołpce, 

oraz areszt delegatów polskich.
Warszawa. i .VW $ l)yirdk::iw dffifertlt-Jinninltu poiiitycz- 

ił.cgó .M. S. Z. p. KtujMui Morawski przyjął wczoraj 
wieczorem posła Oboleńskiego.

Omawiano sprawę aresztowań w sowietach funkcjo­
nariuszy polskich i w Warszawie sowieckich. Ponad­
to poruszono sprawę napadu na Stoupce.

zwaltzai Mim na nonr,
Warszawa. iAW .) ..Echo wam-izatw-lki.ą‘‘ H,dl;noit-uj. że  

projektuje się utworzenie polsko-sowieckiej komisji 
mieszanej dla zwalczana bandytyzmu na pograniczu. 
Myśl ta ma podobno szanse urzeczywistnienia.

Wybór podkomisji sejmowej
która podczas ferji Sejmu ma utrzymywać 

kontakt z Ministerstwem spraw zagr.
Warszawa. iAW .) Dziś pmze.l pitaiudln-kni zbltta *iię 

komisja spraw zagranicznych celem wyboru podko­
misji, która podczas feryj Sejmu utrzymywać ma 
kontakt z Ministerstwem spraw zagranicznych.

przeciw Polsce.
Napady bandytów sow. są „odruchem zrozpaczonych 
mniejszości narodowych ". —  Dziwna zbieżność za­
powiedzi „odruchów" w prasie sowieckiej i napadów 
bandyckich na pogranicze polskie. —  Co sowiety ods 
powiedzą na ostatnią notę polską? —  Bezczelne in­

synuacje.
Pogranicze sow., 8 sierpnia.

Rzekomy „ucisk narodowościowy" w Polsce stal 
się najpopulanniejszem obecnie .„hasłem bojowem" dla 
prasy sowieckiej, oraz dla całej gwałtownej i bezczel­
nej kampanii antypolskiej, która prowadzi się pod 
płaszczykiem konieczności „obrony" gnębionych 
w Polsce mniejszościowych narodowości.

Arainżonowie tej zuchwałej knimpainlji ciągle pnzy- 
tein powołują się na „nieustającą żyw iołową walkę 
zbrojną", którą rzekomo toczą na terenie polskim te 
uciskane narodowości, dążące drogą pow stań do  
zwolnienia się z pod „jarzma Lachów", aby „naresz­
cie połączyć -ćę z wiOllną częścią śówiticik-iej Biało;iu- 
nł. wizęlieiliiiiie Ukmaiiiny" iitid.

Otóż w-laiśuie te ...oOmuchy iiaioitawioiściioiwe" mają 
w myśl dyirdktyw S^aitnrieigJ zjaiztłu ..Kcnlimitcirnai" 
służyć jako „spiritus tnoA ens" i główną podstawą ca­
łej akcji propagandy komunistycznej w Polsce, szcze- 
gólrie na kresach oraz w dzielnicach Polski o lu- 
oności niejednolitej pod względem narodowościowym. 
Należy przylnin fo^kireślEć, j-aiko zmwniejMią rzcoz, żć 
mal îlłiy na Piol-lkę ma. tem ll!e onacs „ścisłe imfonmllcjef - 
o ..'it(;iwy,i‘ih iwyLnwliach anohai ipoiwi-łaiimzego" na ikne- 
s'aich '\v*ięlu».!inilch zawsze ukazują się w prasie sowiec­
kiej bezpośrednio przed... wtargnięciem w- nasze gra­
nice „bandy dywersyjnej".

•AczIkiAwiietk oiJąaciww*liż nządiu soiu-iaŁów w s;j>raiwied 
■Oistatniittio , nw-ilychaiiCigo naipaltlm na ‘St-olipce jnuzuKO 
nie uaiłci-izla. jił.Ilmiik już oibccmic. zimując ..lauję" kiie- 
Tujących itą. alkttjąT.zyiiimlkć.w nawi-ii-IWcli. można z ca­
łą pewnością sformułować „tezę" tej odpowiedzi. Bę­
dzie ona się opierała na „twierdzeniu", że rząd so­
wiecki „nic wspólnego" z tą bandą nie ma, że jest 
ona „oddziałem powstańczym zrozpaczonej ludności 
białoruskiej", że „na ewentualne następstwa prowa­
dzonego przez rząd polski systemu „ucisku narodowo-
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setowego" rząd sowiecki już dawno zwracał uwagę 
Warszawy" łtd.

RówiraocKeśniie praca sowieclka w sposób niebywa­
le gwałtowny i bezczelny atakuje poszczególnych 
przedstawicieli połśkliej administracji, zwłaszcza tych 
■wyższych reprezentantów naszej władzy, którzy do­
brze się zapisali w  walce z ruchem komunistycznym. 
Ositiartirniio okaiziję dlo talkiidi altalków daila. izinana alwtatnr 
tura. z sowieckim „dtyplioanialtą11 *oiw. Koibfeclkiiim, kltó- 
ra  zdar.izyla się nSedawino w Wairszaiwie, a zakończyła 
się jak wiłudeuno otd!-(t!atwi:iemiŁeim. piod looniwnjem dio gra­
nicy, gdyż zacihoidzi ihairfdlziO wza*adtóioine podejrzenie, 
że 'w  nzecizywfetioeicl „idfyipdomaicr1 ci <tmuidnfifi sffię...

szpycgostlwem m  nzieciz aawitotóiw.
Szczególny sitek otalżyiwyah ineyiniuiaicyj wyżebra 

praso, sOwfieidka —  z „iPlraiwidą" na czele —  na wyżlsize- 
g o  urzędinślka. MnuliHtiemsltjwlai stptraiw wmunętirznycih ,p. 
Snatriiltóeigio, klfóiry —  jak  wliladloano —  odigirytwa; diuiią 
.rolę w  akcji, mającej na, oeCfu awiaillcizamŁe d iz iaM no 
ści, IkiooDoaimiiiatów na gintimicfle polskim. „Plnatwda.11 w  swej 
ibaziczeiliniościi! dloietooKM dlo itegoi, że... izialnzuica mai, iż 
ipno|wiald'aił na swóij rOjahunek 'kiffloa idiomów publicz­
nych.

Je-it itio niajleipsizy dlclwókli, jaikSmi1 śradlklaimi prawa 
holfcizowiicika sitara silę awalc.zać niewygodinyic-h ludzi.

Anglja zawarła z  bolszewikami układ
handlowy I osfilny.

Wiedeń. (PAT.),. „Neiue Fir. Pinesko'1 dlofinasii z Lon­
dynu: Poidlseforetairiz Mlilnlfatteiikltlwa tpraiw zagram. Pom­
ściłby podał wczoraj labie gmiiin 'dio wldidomościi, że 
układ rosyjsko angielski został zawarty o godzinie 
w pól do 4-tej popołudniu. Mianowicie 

Z A W A R T Y  ZOSTAŁ U K ŁAD  H A N D LO W Y  I U- 
K ŁA D  OG6LNY.

Ponsonby doniósł dalej, że układ handlowy daje 
Anglji największe uprzywilejowanie w Rosji oraz roz­
szerza angielskie kredyty na przedsiębiorstwa angiel­
skie, pragnące wziąć udział w handlu między Amglją 
a Rosją.

r  /

Układ ogólny zawiera kilka postanowień politycz­
nych a mianowicie rezygnacje z propagandy na ob­
szarze drugiego państwa oraz uznanie Rosji pod wa­
runkiem przyjęcia przez nią zobowiązania z racji dłu­
gów przedwojennych oraz odszkodowania Anglik ów 
dotkniętych nacjonalizacją przedsiębiorstw.

Jeżeli te oba układy zostaną podpisane, rząd an­
gielski zaproponuje Izbie gmin przyjęcie ograniczonej 
gwarancji dla pożyczki, którąby udzielili bankierzy 
angielscy rządowi rosyjskiemu. Jeżeli Izba gmin przyj 
mie układ handlowy i uikład polityczny, rząd wniesie 
projekt ustawy o gwarancji dla pożyczki.

Na wiadomość o zerwaniu rokowań
Partja Pracy wywarła tak silny nacisk, że wreszcie układ za w a rto .

Londyn. (P A T .) Komunikat, donoszący o zerwaniu 
rokowań angielsko-sowiecikich, wywołał żywą dysku­
sję pomiędzy Mac Donaldem i kierownikami pairtji 
pracy, którzy nie uznali stanowiska Mac Donalda

w  sprawie rosyjskich długów przedwojennych.
Wobec nacisku ze strony pairtji pracy, Mac Donald 

polecił delegacji angielskiej znaleźć podstawę do dal­
szych rokowań.

Matactwa Niemców grożg rozbiciem
Konferencji londyńskiej.

Paryż. (A W .). Przyjazd  dCLeigaicjł' mieimiieekiej i je j 
wstępne kroki nie spotkały się z zbyt życzliwem przy­
jęciem. W szystkie dlzianmlki ogółem  zalecają Henrio- 
towi, a,by wytrwał i niegodiziiił się na ustępstwa wo­
bec kontrpropozycji niemieckich.

„Echo de Parts" prizynioKi Wiaidlomoiść o piiojelkltloł- 
wanych piropoizy.cjaich niemili,edkiioh i1 przestrzega dele­
gację niemiecką przed usiłowaniem zamącenia atmo­
sfery porozumienia, jaka zapanowała między sprzy­

mierzonymi.
„Matim" piiizewiidluije, iż interwencja w kwestjii sank­

cji, mogłaby ewentualnie spowodować poważne na­
stępstwa. W  raiaici bralku zigoidy między sojusznikami, 
konferencja mogłaby być zagrożoną.

Ta|klżo i dlziiieuiniki lelwiiciclw.e wzyiw,a[ją do zdecydo­
wanego stanowiska i nieiistępoiwania, podnosząc za­
sługi Herriota. Część pralsy iroziplocizęla Ikamipamiję 
piizeteiiwtoo pinemjerotwik

Pierwsze starcia Francuzów z Niemcami
BerMn. (P A T .) ,yDeiultk.c.he Zltg.“  dlomiotsii z Londynlu, 

że na wicraoraijt-izam porsiiedizemiu komisji, opracowują­
cej zarządzenia kontrolne dla nadzoru nad niemiec­
kimi finansami 

PRZYSZŁO  DO OSTREGO STARCIA MIĘDZY  
PRZEDSTAW ICIELAM I FRANCJI I NIEMIEC.

Berlin. (:PAT.). ,,Voistsfeche ZJt(g.“  dunosd z Londynu., 
że na 'ZiaPJoc-tmdc konferencji, kwestje z .zakresu wojsko­
wego opróżnienia obszarów okupowanych oraz spra­
w ę .pctooisliaiwfcleinliia, na 'tym lofcizanze kotle,jairzy finaniciu- 
('Iklah i beflgj.jslkiieh będą przekazane komisji, złożonej 
z 14 osób.

I n i n  i i t t  roi i  sil m m l
Londyn. (P A T .) Delegacja uliemiiieiclka. złożyła <Mlś 

raino konferencji memorjaił, zaityltiulioiwamy: „Uwag-i
prowizoryczne w sprawie postanowień, wynikających 
z prac trzech komisyj". Meimiofffiał zrcidtagAwany jedt 
w języku niemieckim.

Raclaikitar dyplomatyczny ajencji H aóąte dlbiwjjlaidiu- 
je się i wstępujących sizicizególów o wwpiomniianyan dlo- 
kumemiei.e:

Uwagi niemieckie* .dotyiczące wmioi-kóiw komiiiiiji dii a 
spraw uchybień niieuńedkiicih i siainkeyj, kitóra to spra­
wia podlega wyłącznej kioQną>ettie>ruc/jli; pausiĄw spnzyimre- 
nzonyeh, zajmują sitiosaimkoiwio niewiele miejsca. (niwie 
sittrony p'3-im.a maszynowego).

Główna cizęść memorijalu niouraclkiieg® poświęcona 
jest sprawie zmiesienia- aawtawów, oraiz pnzywiróceinlia 
jednoóci ckoiuoiniiiazmoj Niemiec. Cizęść ta zawienia 9 
t»tmom ijdlziiieM się na fa,zy części. Ozęść pienwsiza. dloity- 
czy  etapów ewakuacji z jjnmfctu widizenia ohiroiniolllo- 
g-iiozmiego,, araiz zamząidlzień, zWiązamyicli z ewafcwaiciją. 
Draiga część diotyczy :ozmiiarófw i technicznych sfflcizie- 
gótóiw pnzeprowaidizouia ewialkuaoji.

Tnzeciia. cizęść pioimilsiza siprawę amme îtlił dla niemiec­
kich przestępców politycznych. iW części itiey rząd 
.Rizet-izy dcmiagia. się, aby wsayiscy Niemcy, amsztown- 
■ni na ttii-ytoiijum okupowaniem, zostali uwiólPiieni, przy 
cizcnń rząd Rizewzy ze swej .sitn-ony ucihylla siię od' przy­
jęcia jalkiichkloilwietk zoboiwiąKitń cio do eiweintluaSimego 
ziai-itio*ioWarnia reipriesji w isitomiiiiikai dlo obywateli1! iwe>- 
niiecfci.ęih w  ziwiiąąkm z iicih ,zaidnoiwaiiiii,e(m siię w  czasie 
okupacji firainicpifco-ibellgiijlskiiej. Sprawie rezolucji tirize- 
■ciej komiisji cWa spraw pmzeLewiu splait,, miemiorjał pov- 
świięca około 6 sitinom.

'Londyn. (AW7.). U w agi dteiliegiaicjl niieimteckiiej na t>G'- 
niait. (Doltychczaisiawyicih oibraid konfeirenicji ujęte są 
w memoirar.uiaiim i  Jibśic&e slkiieiriotwiamym ipnzez toainialer.za 
Maiilfea 'dlo prezyideniitia. konferencji. Mac DonWdla. Na 
iw,stępcie delegacja niemiecka zastrzega się, iż nie mo­
gła dotąd z powodu krótkiego czasu wytworzyć sobie 
jasnego obrazu wszystkich szczegółów postanowień, 
jakie zapadły między sojusznikami, wobec czego 
kwestje te będą mogły być wyjaśnione w drodze 
wspólnych rozmów. Przedłożone przez siprzytniierzo-

nyich piowtainiowiienia nie wyczerpują —  zdaniem dele- 
g-alcji' inlliemiieckicti —  fcompiekisiu kwesttyj wiążą,cych ^ię 
iz 'wprowadzeniem w  życ ie  pliainu Davesia. Delegacja 
niemiecka przykłada wielką wagę do poruszenia spra- 
iwy ewakuacji terenów obsadzonych poza Traktatem 
Wersalskim. Odlnośnuie idlo pcizoi faiwiienią kolej'arzy 
lbel|g1ijjiaikio-firiaiincu.(k)Mi w  1‘iicizrtaie 5000 ma linjach siieci 
mia(dlreń.'fcitej, dellegaicija niemiecku uważa podanowA- 
n ie  dlo za niezgodne z projefkrtcini Da vera.

Memorandum niemieakle zwraca się przeciwko po­
stanowieniom konferenaji w kwestii samkcyj, którc- 
iby lniudy /piraiwio stonować samnolIz-Miniie pos®czegóin,e 
ipań.-itwa. Delegacja sprzeciwia się postanowieniu 
w sprawie gospodarczej ewakuacji Ruhry i terminowi, 
w którem miałoby ono być przeprowadzone, oraz pro- 
iponowanym środkom. Żądlą. oma. również prizeiprowa- 
idzenia zupełniej ąmmastijlii, a, wirei-izicie omatwiia posfa- 
iilOwieniiita itycząiee >tę dó-tialw reipuraicyjinyeh, oraz są- 
,downi:lct,wa rozjemcizogio, wysuwając swe pricipoizycije.

Londyn. (A W .). W  koliaich niiaircidajnych [>a,iiujc 
przekonanie, irż wobec sytuacji, jaka wytworzyła się 
przez przyjazd delegacji niemieckiej i wiadomości 
o projektowanych kontrpropozycjach, ukończenie 
obrad w czasie, o jakim wspominał premjer Mac Do­
nald będzie niemożliwem.

 O -

Konferencja m inistrów finansów
państw sprzymierzonych

Londyn. (Teil. wh). Bezpośrednio po zakończeniu 
konferencji londyńskiej, odbędzie się w Paryżu kon- 
ferenoja ministrów finansów państw sprzymierzonych, 
która zajmie się uregulowaniem całego kompleksu 
spraw w związku ze zmianą położenia gospodarczego 
w Europie, spowodowanego przez uchwałę Konferen­
cji londyńskiej.

Obecnie toczą się pertraktacje w sprawie udziału 
Ameryki w konferencji finansowej.

 o-----

Strajk roM iów  ponowi w l i n
Gdańsk. (A W .). Pracodawcy zawiadomili robotni­

ków, że obstają przy obniżeniu płacy dziennej o 60 
feraigów dzień,nie. Roibottiniicy aoiiganliziciwuiili w związki 
po 'wysłiuehflimiiu reforaltóiw uwych prlzedfetawfci.eii 
z dniem dzisiejszym ogłosili strejk. iStirejk otb.jął także 
■te filnmy, kitióta nliie dioWrizymialy i zgo iM ły
wię iwyplącać zalnoibki; węilliuig Klioityetezasoiwej sikali i 
'bez ióbniiże/k. W  ciziwairltelk moiboitluiicy mają wybrać ko- 
mii-ije >*i'iCijkioiwą. Strejk objął robotników drzewnych, 
spichrzowych i portowych.

Rzeczv ciehawe.
K UR ACJA  SWIEŻEMI OWOCAMI.

,W „Mediziinisdie Wiochensohrift11 zachwala dr. Men­
del kuracje świeżemi owocami we wszystkich tych 
wypadkach, w których stosuje się dotąd kurację mle­
czną, gdy  chodzi o dostarczenie organ i zamówi poży­
wienia ubogiego w  białko a pozbawione sola, jak  np. 
pnzy .-pmchH'ina.cih, chorych mai serie,e i merlki, przy za­
paleniu nerek, wzmożonem ciśnieniu krwi, chorobie 
cukrowej, kile, niektórych ehorobach skórnych i t. p. 
K ilogram  owioców starczy zwykle na zupełne zaspo­
kojenie głodu i pragnienia oraz przeszkodzenie upad- 
kowi sil u chorych, przebywających w  lóżiku.

U chioiryoih na serce zauważono niekiedy już po 
trzydniowej kuracji świeżemi owocami doskonałe po- 
letpszeaiie. Oczywiście w ciężkich wypadkach nie mo­
żna zarzucić stosowania lekarstw. Działanie owoców  
gotowanych pozostaje daleko w tyle poza działaniem 
owoców  surowych, może dlatego, że przy gotowaniu 
u legają z/nisiziezenru nieznane ciała drażniące, albo 
witam iny owoców. Kuracją świeżemi owocami można 
osiągnąć również i zmniejszenie się wzmożonego ci­
śnienia krwi. Po takiej kuracji sta,rają się utrzymać 
je j rezultat przez żywienie mlekiem i jarzynami. P rzy  
cukrzycy już dawniej polecano kuracje świeżemi ow o­
cami; nadają się d,o tego celu zwłaszcza banany, jabł­
ka i gruszki, przyczem również stwierdzono większą 
sikmitiecizniość owoców snr.iowyiclh cdi gotowanych.

(Podobnie przy otyłości już dawno stosują owoce 
n dobrym skutkiem. W idoczne ich działanie w tych 
wypadkach ma swe źródło, nie tylko w skromnym, dla 
normalnego człow ieka niewystarczającym dowozrfe 
pokarmu, lecz w ięcej jaszcze w pobudzeniu do w y ­
dzielania moczu i we wzmożonej pracy gruczołów  
wydzielniczych. Kuracje świeżemi owocami można 
dalej polecić, jeśli na nie zezwoli lekarz po dokład- 
nem zbadaniu chorego, przy ki.le, epilepsji, przy sil- 
nem zapaleniem skóry, błon ślluzoiwyie.h itp. 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ W

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu4,
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M PP. KOM ISENTOW  prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc 1 1  
. .  lipiec, w przeciwnym razie będziemy zmuszeni wstrzymać wysyłkę dziennika. ■ ■

inslji IBDHFIII
który wysiosił w Chojnicach mowo pełna głębokich myśli.

Pieniądz polski stoi dziś tak wysoko, że jest przedmiotem zazdrości obcych. —  Wła­
snym rozumem wyszliśmy z najcięższej sytuacji finansowej. —  Wszysto idzie ku lepszemu.

się coraz lojalniej do Polski. Pragnienie zgodnego 
działania przenika w  eraz szersze warstwy ludności, 
a objaw ten należy uważać za wysoce dodatni, dają-

Chojnice. 7 hm. (PAT.) Gsitaltlnii dlaiień swego paby- 
itu na Potmiarzu poświęcił Pan Brozyiclaiilt Rzaczypo- 
ispoililtiej Chojnicom. Mliiaistb to sftamiawliąiGe jeidien z pulnlk 
itóiw ginaotozoytch na zactooiditiliich uuibiteżalch Poliski 
przyisltnaiłó silę na tę wiilzytę z zasługującą ma wy,róż­
ni, eniie slfainaminloiśiciiią. Cała bez wyjątku ludność dawa­
ła na każdym kroku wyraz swojej radości z powo­
du, że może gościć najwyższego Dostojnika Państwa. 
Bnnkltinalliniie o gioidiz. 9 ramo samochód P. Pneizydemttia 
zatrzymał silę prizeid ratuszem chioijinilcjklini. P. Prezy­
dent przyjął raport komendanta garnizonu pułkowni­
ka Aleksandirowiicza, pioicizem uldlał się do saili obrad 
ma raitoisiziu, gtdlzlije wygłosMi. przemówienia, powitalnie 
tonrimiiMtiriz milasitia i prizewodinitozący Raidiy miejskiej, 
(poiczem P. Ptrieizytdieinlt udał się do kościoła famegio,.

Po  w-ysłucbaniu M-zy śiw. P. Prezydent przyjął na 
rynku defiladę konsystujących w Chojnicach oddzia­
łów wojskowych, a następnie stowarzyszeń i organi­
zacji społecznych i sportowych.

Po defiilfcwfeile P. Prezydenit przyjmował w staro­
stwie delegacje i udzielał audjencji, poicizem w  towar 
rzy-ilw® wojewody Wachowiaka. i świty udał .«nę na 
objazd! ploiwilaitu chojiiMkieigo.

iPiieuwtszym et-aipean dłuższego postoju ibyła dluża 
iwiaś BruL-k.

Po wysłuchaniu w  kościele miejscowym nalbożeń- 
isitwia, ii ehiwillowym poibycie na probasilwiie P. Rreizy- 
idenjt odjechał dlo majątku WilefMe Chełmy, skąd 
o gioidiz. 2 naiitąjpfił adljaizldi <llo- Wiiella. Z WJela P. Prezy­
dent mdlał się do Clzenskiai pol5iaid0ijącegio floiz|wtWęty 
przemysł drzewny. W  miejisicoiwioiśldi tej pięknie uidlet- 
Ikomowameij pow ia ł P. Rrezytdieunta. buTmifiitWz Ziętara,. 
Po ziwiMzenilu fabryki lisltelw pozłacanych ii ram po­
wrócił P. Prezydent do Chojnic, gdzie wieczorem mia­
sto podejmowało P. Prezydenta bankietem w sali 
szkoły miejscowej.

W  odpowiedzi na przemówienia P. Prezydent za­
znaczył, że kończąc swój tegoroczny objazd Pomorza, 
stwierdza na podstawie tego co zaobserwował duży 
postęp ogólny oraz co podkreśla z radością szczere dą­
żenia do zgody i harmonijnego działania, nie wyłącza­
jąc obywateli narodowości niepolskiej, odnoszących

cy najlepsze na przyszłość nadzieje.

Z powodu wyrażonych obaw co do trwałości po­
koju P. Prezydent zapewnił jeszcze raz z całą 
stanowczością, że wszelkie na ten temat pogłoski 

nie mają żadnych realnych podstaw.

M ogę iwais zapewnić —  powiedział P. Prezydlemlt —  
że nic wam nie zagraża i możecie z całym spokojem 
stać przy waszych warsztatach pracy. Muszę też o- 
świadczyć wyraźnie i stanowczo, że Pomorze jest nie­
odłączną częścią Polski i nie może być przedmiotem 
jakichkolwiek targów międzynarodowych.

tRrzeidhioIćllząic następnie, dlo stabilizacji waluty P. Pre­
zydent powiedział, że doniosłe to dzieło jest zasługą 
nietyiko rządu, Sejmu i Senatu, lecz i wszystkich 
obywateli nie uchylających się —  w poczuciu swych 
obowiązków względem Państwa —  od lojalnego pła­
cenia zwiększonych wydatnie podatków.

Pieniądz nasz stoi dziś tak wysoko, że jest przed­
miotem zazdrości obcych.

X  dumą możemy powiedzieć, że gospodarka nasza 
whrew złośliwej opinji naszych wrogów okazała się 
dobrą. Własnym rozumem i o własnych siłach wy­
szliśmy z najcięższej sytuacji finansowej.

Nasze przesilenie gospodarcze nie jest tak ostre 
jak u sąsiadów, czego najlepszym dowodem jest fakt, 
że w  stosunku do innych mamy najmniejszą ilość bez­
robotnych.

Stwierdziliśmy jeszcze raz, że wszystko idzie ku 
lepszemu. P. Pircteydienlt przyrzekł zmów oidlwdedlźitó 
wr rofcu przylsizjytm Pomorze;, co zgromadzeni przyjęli 
burzliwymi oklaskami i okrzykami na cześć P. Prezy­
denta.

Pio bainlkLecile zai-izczyciii P. Prezydent swą obecno­
ścią raut uirzęcMlcizy w  gmachu starostwa, gdzie zebra 
ło  się kilkaset osób z wszystkich wa.nsittw miejscowe­
go, spotaczeńtsiłiwa,. 0  giodlz. 12 w nocy żegnamy ojflartzy- 
kńmi przez zebraną na ulicach lluldiność adjęchał P. 
Prezydent ,na dbyoirziec kiołejowy.

Rząd zlikwiduje strajk na Górnym Śląsku.
Konferencje min. Darowskiego z delegatami górnośląskimi.

Katowice. (Teł. wił.), w  sytuacji strajkowej na G. 
Śląsku ujafwnia się pewne odprężenie.

Dzięki naradom, prowadzonym przez p. Ulanów- 
skiego, wyjechała wczoraj wieczorem do Warszawy 
delegacja organizacyj robotniczych, celem prowadze­
nia z rządem pertraktacyj, zmierzających do likwida­
cji strajku.

Na decyzję organizacyj robotniczych wpłynęło o-

świiadczeniie p. Ulanowskiego, że rząd nie zamierza 
stanąć po stronie przemysłowców w sprawie przedłu­
żenia dnia pracy.

Warszawa. (P A T .) Dnia 7 bm. pod przewodnictwem 
min. Darowskiego odbyła się konferencja przedstawi­
cieli rządu z przedstawicielami sfer przemysłowych 
i robotników w sprawie sytuacji na Górnym Śląsku 
i Zagłębiu.

Warszawa. (PAT.) W  Zagłębiu Dąbrówskiem spo­
kój. Robotnicy kopalni „Wiktor" wrócili do pracy. 
Komuniści bezskutecznie wzmagają agitację.

Robotnicy, nawet w kopalniach objętych strajkiem, 
wykonują niezbędne roboty.

Bolszewicy aresztowali delegatów polskich
w Leningradzie.

Warszawa, 6 sierpnia.
24 lipca b. r. w Leuingrodze władze sowieckie 

aresztowały będących w teatrze „Buff“, na Fionitamee, 
2 ekspertów polsko-sowieckiej Komisji Reewakuacyj- 
nej, którym przysługują prawa nietykalności dyplo­
matycznej.

Aresztowani są: pp. dr. Kazimierz Sochaniewicz ze 
Lwowa inż. Ludwik Stanisławski z Warszawy. Pierw­
szy delegowany został przez koła naukowe do odbio­
ru rękopisów i książek z Rosyjskiej Blbljoteki Publicz­
nej, drugi do odbioru szeregu większych zakładów 
przemysłowych.

Bolszewicy zaaresztowawszy obydwu >w teatrze, u- 
)kryli ten fakt przed delegacją polską, której przed­
stawiciele w ciągu 4 dni poszukiwali zaguionych po 
całem mieście.

Dopiero 27 lipca, po natarczywych domaganiach 
się pełnomocnictwa polsk-ego w Lenimgr odzie, zawia­
domiono delegację polską, że wymienieni są areszto­
wani, lecz akta sprawy wysłane zostały do Moskwy, 
więc uwięzionych nie można wypuścić na wolność!

Jak się dowiadujemy, cała sprawa uwięzienia ma 
za tło chęć wstrzymania prac odbiorczych Komisji Re- 
ewakuacyjnej, w szczególności zaś odbioru Biblioteki 
Załuskich, w*których to pracach dr. K. Soohamiewiiciz, 
jako wybitny znawca, bral udział, oddając Państwu 
i nauce polskiej nieocenione usługi. Opinja publiczna 
domaga >ię natychmiastowego wyjaśnienia teij uprawy.

Minister spraw zagrań'ciznych, przyjmując dnia 2. 
hm. posła 55 w. Repulbi. Sow. p. Otboleńslkieigo zażądał 
wypuszczenia aresztowanych na wolność.

Z ziemie Polski.
NIESZCZĘŚLIW Y W Y P A D E K  PODCZAS ĆW I­

CZEŃ W OJSKOW YCH. W  Rembertowie odbywają 
się obecnie ćwiczenia w estrem strzelaniu 8 pulkiu air- 
tylerji potowej. Wczoraj podiezas sitrzełaiiiia. bojowego 
z udziałem piechoty, wadliilwilie nastawiony pocisk wy­
buchł nad lingą, tyraljei i iką szkioły podloiftlceiriskiej, 
przy ozem 1 żołnierz został zabity, a 2 rannych.

RZEKOMY PRZEDSTAW 1CIEL WNIESZTORGU. 
W  ziwiąziku z aresatcwantom p. FeCitoa, Kwtiai.RiiOiwisfciie 
g'o, podającego się za przedstawiciela Wniesiztorgu, 
okazało się. że niema on legitymacji dyplomatycznej. 
Przebywa w Polsce za zwykłym paszportem, wioibeic 
czego poclega u-tawoidawstiwu karnemu w zwykłej 
drodze.

POKŁOSIE SĄDÓW  DORAŹNYCH. Według urzę­
dowych danych sitatyrityc,ziuych w ciągu r. 1923 sąidy 
doraźne na oahnin terenie R'zplitey skazały ogóleim 343 
osób. z tej liczby na ■karę śmierci skazano 109 osób.

—  BIEDNIEJĄCA ŁÓDŹ. Stagnacja, iw uaiszynri 
po-lskitn Mani-cJiestienze odWja siię w kaiżldej dlzieidżiiinlie. 
Ostatni:,o dlonoszą pisma tamtejsze o zmniejszeniu się 
płatności podatkowej Lodzi i tlo bardizo anaiczmefj. 
Przy poifnzeidlniich zalicjzUoach i raitaoh n,a podatek ma- 
jąirlkowy Łódiź zaijanowate. 2Hg-*ie mltojśice,, a naiwót 3Hdi'e 
pod wizgilęiclem. wysokości wpłaconego podatku. Tym- 
frziisem ostatnio o I 1 dlo 15 lipca Łódź wpłaciła ha 
pierw-zą ratę podatku majątkowego 1,064.437 zł., tj. 
zajęła już tylko prialte, miej-ce po Wanszawie, Poizima- 
n;u. Katowicach i Lwowie.

—  ZAPOW IEDŹ PA SK A  NAFTOW EGO. Wobec 
nieustającej kionikurenicsji iiomiędizy firmami prizeony- 
•słu naftowego w Galicji' grupa p.rżedśiębiiorstlw naftio- 
wycii w 4Va,r,izauMLe zawatla on.cgdaj pomiędzy solbą 
ko;uw,e:reję cennikową dija u, j+a,lenia pawinycli cen nta 
prujdukty i przetwory jurziemy l̂u naflioiwego, spzeida- 
wa.ne wagxi::i,awo z ókireśHenieim wamunikóiw sipnzerllaży 
i kredytu weikstowego. Kcnwewcja ta w tych dlniaich 
ma być przekształcona w foirmainfe zaiwairtty kartel 
i w przewidywań,:n powstania kanteilu nielkitóre firmy 
naftowe już wydały polecenie kopalniom wstirzyina- 
sr.a sprzedaży i do ita,rdzenia pnodukitów liaiftoiwych 
na wrzesneji. Terimnn kireidytu weiksioiwegio oznacziomo 
na 6 tygodni1:. Rr,zy sprzedaży nafty detalisitom posta­
wiono. warunek płatności gotówką w terminie 3 dni.

—  W Y JA ZD  HARCERZY POLSKICH DO KO­
PENH AGI. Wczoraj wyjechała, z Warszawy do Ko­
penhagi grapa harcerzy połsikóch na odbywający się 
tam wszechświatowy zjazd harcerski. Wycięczkę pro­
wadzi gen. Osińsko.

CHORĄGIEW  DLA BAONU CHEMICZNEGO. 
Wśród członków Rady moaistfa Warszawy powstała

myśl ufundowania chOirągiwi, puilikloiweij baomoiwli, che- 
imiicizmeanu, -ittoijącemu na, Mairymoimciie. Jest nadzieja, 
że ma. święto balonu ehembcizmiegio, iwyRiiaijące w pileniw- 
iszych dlniilaich 'wiweśnila bn. chioirągiieiw ita będiziie .już go­
towa do umoczysitego wiręczettia.

NADUŻYCIA  W  „A K W A W K jIE " ,W iawiiąźku iz o- 
gloi-izoną iw siwioiion czasie infotrnnaicją o pnżyiziniainilu fun- 
kcjonaujusizom skairiboiwym nagród za wykirycie nadtu- 
żyć przy eipożytlkowiamilu spilryltuisu iw firmlie ,.Aknva.- 
wiilt“ w Poizuaniiu, unzędioiwio sflwiiiendizionioś że haidtiży- 
cia. te nie zostały poipeluiioaie puzeiz zamządi, Raidę, arna 
też przez urzędników firmy ,.Aknv»iwiilt“, lecz pnzeiz je­
dnego z .noibotniików, kitóry w  noicy wykiraidał spirytus,. 
Podnieść należy, że władze iS. Atoc. „Akiwaiwif" współ­
działały przy iwy,k,ryciu tych nadużyć.

W YCIECZK A  STUD ENTÓ W  RUMUŃSKICH, B A ­
W IĄCA  W  GD AŃSKU od Miku dni w  gościnie u pol- 
Kkileij mtodzieży akaidemldkiej, zabawi w  Odaiisku je­
szcze kiilka dlniL We wltoircik goście uiiządzillii w,iieczóir 
śpiiewu i muzyki, narodowej mmuń-ikiej. iWieczón ten 
zoirganiizoiwanio, isltairaniem rmimiuiskalego sfioiwiairzysizeniia 
akademickiego sportowego,, 'któręgio członkami są. u- 
ozeisltniicy iwycieczki. N a  zakończenie odtańczono tań­
ce- nanodiowe inumiuiiskdie iw sitiroijaich nairodtoiwyeh.

APROBATA NOW EGO STYLU  W  CERK W I PRA  
WOSŁAWiNEJ. iMertiropalilta inraiwa-łaiwny w Pofcice 
wł. Djioniizy otrzymał oidi patojairohy kionistaniitynopoiHi- 
tańsikiego Ginzegomza VII RsiĘ w  którym wyraża ra­
dość z powodu wpioiwaidzenia ad 4 liiąica bir. nowego 

I stylu óv cerkiwu pwaiwasławin.ej w Pollisice.
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Zmiana ustawy o Skarbie Narodowym
„Skarb Narodowy iesl nietykalny I Jest przeinaczony 

na potrzeby nadzwyczajno Państwa".
(Telefonem )

Warszawa, 8 sierpnia.
Komisja Skarbu Narodowemu uchwaliła wystąpić 

do Pana Minbtra Skarbu z wnioskiem o wydanie no­
weli do ustawy o Skarbie Narodowym, z dinia 15 listo­
pada 1921-go roku. ze wizgiętni na to. że ustawa ta 
jest już przestarzała wobec powstania Banku Polskie 
go. Ustawa orzekała, że Skarb Narodowy jest niety ­
kalny i przeznaczony jest na zabezpieczenie przysz­
łej waluty polskiej. Tymczasem obecnie zabezpiecze-

Warszawa, 8 sierpnia.
Powołana do życia ustawą z dnia 15 listopada 1921 

roku Komisja Skarbu Narodowego, mająca zgroma­
dzić podkład dla waluty polskiej}, osiągnęła w głów­
nej mierze swe zadanie.

K otnsja  rozpoczęła działalność z dniem 1 paździer­
nika 1922  r. w  składzie przedstawicieli: Sejmu, Naj­
wyższej laby 'Kontroli, Mimdstersitwa Skarbu, Głów­
nego Urzędu Probierczego i Polskiej Krajowej Kasy 
Pożj cztoowej. Komisja odbyła 42 posiedzenia i uchwa­
ły  jej podlegały zatwierdzeniu p. Ministra Skarbu.

W  myśl ustawy o Skarbie Narodowym do Komisji 
należało:

1) przejąć od Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej 
kruszce szlachetne tak skupione jak ofiarowane na 
Skarb Narodowy w czasie ubiegłym,

^spowodować zgłoszenia, a następnie złożenie do 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej zapasów krusz­
ców szlachetnych, posiadanych prZtez urzędy wszyst­
kich resortów i instytucji,

3) skup kruszców szlachetnych.
4) organizować zbiórkę darów na Skarb Naiodo- 

w y,
5) zrealizować przedmioty posiadające większą war­

tość niż zawarty w nich kruszec (po odebraniu z tycn 
przedmiotów obiektów nadających s’e do Muzeum Na- 
rodorw ego) jak również zrealizować przedmioty wo- 
góle nie nadające się na podkład waluty.

Przyjmowanie kruszców szlachetnych do Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej Komisja powierzyła de­
legacjom, które miały w 9wym składzie delegatów 
Najwyższej Izby Kontroli, Ministerstwa Skarbu, Głów­
nego Urzędu Probierczego i uwóch specjalistów jubi­
lerów.

Ogólna ilość kruszców szlachetny eh, jaka zna jdo­
wała się na przechowaniu w Polskiej Krajowej Kasie 
Pożyczkowej w  kwietniu b. r, stanowiła: a)
25.150,173.51 — czystego kruszcu złota, a równowar­
tość jego 86.628,263.64 Zł., w tern 577.700.79 gr. czy­
stego kruszcu, czyli 2.29 proc. ogólnego zapasu złota 
ułanowi kruszec pochodzący z ofiar i złożony przez 
urzędy i instytucje państwowe —  bezpłatnie i b) 
117.906.638 gr. srebra czystego kruszcu, a równowar­
tość jego 12.796.008.45 Zł., w tem 9.095.832.49 gr. czy­
stego kruszcu, czyli 7.71 proc. ogólnego zapasu srebra

JAN PROCNER.

Doktór Ryszard Gonzaga.
W  końcu przebyli siedem zatrutych jezior i trzy 

otchłanie zapamiętam i a  i znaleźli sic w  pieczarze, 
kędy magowie tajemnic odpraw owali swój sabat. 
Zgrzybiały  Faun powiódł przybyłego przed świe­
tlisty tirom. I Zbigniew  Rewski padł ma kolana 
przed majestatem wspaniałej w  sw^oim przepychu 
Tajem nicy.

—  Pójdź ku mnie —  usłyszał głos —  pójdź!
Czołem uderzył o kamienie posadzki, raniąc je

ido krwi, leoz om bólu mie czuje. Rozkoszą zdaje się 
być fta 'boleść.

T y  moja, T y  m o ja ----------------- szeptają w arg i w
ra/dosnem 'zachwyceniu.

—  Oto jestem —  zaszemrał głos pełen słody­
czy.

A  on trwał ciągłe w widzeniu zachwycenia.
Zakaprora  ne postacie zanuciły pieśń.
Od lasów i ciemnych borów chłodny wieje pod­

much ożywczego wiatru.
M y nim jesteśmy,,,
Prężą się ciała w  stalowych ramionach tajemni-

niem waluty jest kapitał zakładowy Banku Polskie­
go.

Nowela do ustawy ma orzekać, że Skarb Narodo­
wcy jest nietykalny 1 jest przeznaczony na potrzeby 
nadzwyczajne Państwa".

Komrsja poleciła komitetowi opracowanie wniosku 
i projektu noweli, co już zostało wykonane, a projekt 
w tych dniach przedstawiony ma być Panu Ministrowi 
Władysławowi Grabskiemu.

stanowi kruszec pochodzący z ofiar i złożony przez 
urzędy i instytucje państwowe —  bezpłatnie.

Łączna wartość złota i srebra stanów  99.424.272 
Zł. 09*gr.

Kruszce nadające się na podkład waluty zostały 
przetopione w Głównym Urzędzie Probierczym, zaś 
przedmioty, które w całości przedstawiają znacznie 
większą wartość, niż zawierający się w nich kruszec 
—  będą zrealizowane, a uzyskana gotówka użyta na 
zakup złota. Z tych przedmiotów odłożono objekty c 
wartości muzealnej, zaś pozostałe, jak kamienie, 
kryształy, oraz przedmioty platerowane i metalowe, 
ogólnej wartości około 45.000 Zł. będą zrealizowane 
drogą loterji fantowej, a większe zapasy łomu metali 
nieszlachetnych drogą licytacji.

Jakkolwiek główne zadanie Komisji Skarhu Naro­
dowego —  zgromadzenie podkładu dla waluty zosta­
ło osiągnięte, to jpdmak praca ■ w tym  kierunku nie 
tńoże ttteic .pafcąrwieMidyż mitnie 'ofcvauio& Banku Po l­
skiego Emisyjnego, gromadzenie kruszców szlachet­
nych, w ce'u utworzenia nietykalnego zapasu na nad 
zwyczajne potrzeby kraju, winno pozostać nadał za­
daniem państw owem.

Prelim inarz budżetow y na sierpień
Warszawa, 8 sierpnia.

(Sporządzony przez Ministerstwo Skarbu prelimi­
narz budżetowy na sierpień przewiduje w dochodach 
147.551 łys. Zł., w wydatkach zaś 148,441 tys, Zł.
zamyka się-, więc nadwyżką dochodów nad wydatka­
mi w  kjwócie 1.110 Zł.

W  dochodach na pierwszem miejscu stoją w p ływ y 
:l danin iptiibłiezinycłi i monopoli w wysokości 78.210 
tys. Zł. Przedsiębiorstwa państwowe dać mają 3.380 
tys. Zł. (w pływ  z tego źródła, przewidywany jest w* 
kwocie o w iele wyższej niż w  czerwcu r. b. kiedy 
przedsiębiorstwa, państwowe przyniosły tylko 746.00*1 
tys. Zł.

W reszcie po. stronie dochodów widzim y w p ływ  z 
pożyczki 'włoskiej w kwocie 38.700 tys. Zł. (jprzezna- 
azoinej przedewiszystkiem na cele inwestycyjne mono- 
pdliu itytonćiowcigo t, j. wykup falbiryk prywatnych i

e t . Omdlewają i bćz sił padają w  cichą noc sierp­
niową, na wonne kobierce skoszonych ziół, traw  

•i kwiatów. D ław i miodowym zapachem przepojo­
ne powietrze.

M y nim  jesteśm y...
Łzy skamieniałe, krwi zatskrzeple krople, padają, 

jak deszcz na wyschłe łany ziemi.
My nią jesteśmy.
Ku wolności! K u  szczytom! —  Zrzuć z siebie 

więzy i pójdź za mną z wilgotnych pieczar w  ja ­
sność, —  w  słońce!!

—  Idę... —  wyszeptał stłumionym głosem R ew ­
ski.

Jak lunatyk wstał z fotelu. Szedł w  ramiona T a ­
jemnicy. Otworzył drzwi. W yszedł do sieni i z po­
godnym uśmiechem przechylił się przez poręcz od 
schodów. Runął bezwładnie w  dół.

Dozorca domu wszczął alarm. Zbiegli się cieka­
w i ludzie, rzucając swoje uwagi:

—  Doktora!
—  Skończył na miejscu.
—  Chyba, że ma dosyć, przecież spadł z czwar­

tego piętra.
—  Psiakrew, a to mu czaszkę rozłupało.
A  poślubione dusze szły ku Bogu, po rozłączo-

poaostałość kasową z lipoa w  kwocie 14 mil jonów 
złotych.

W ydatki administracyjne przewidywane są w  sierp­
niu w  kwocie ogólnej 118.414 tys. Zł.

Największą pozycję stanowią w ydatk i Ministerstwa 
Spraw W ojskowych »  kwocie 4Ł785 tys. Zł. W  po­
równaniu z czerwcem r. b. wydatki Ministerstwa 
Spraw W ojskowych będą w m. b. prawie o 7 i pół 
mil. Zł. niższe; natomiast wydatki Ministerstwa W y ­
znań Religijnych i Oświecona Publicznego^ przew i­
dywane są w kwocie 20.738 tys. Zł. a więc w sumie 
prawie o 7 milij. Zl. wyższej, niż w czerwcu r. b.

Z przedsiębiorstw państwowych największą kwotę 
przeznaczono w  m. ib. na koleje żelazne —  8.250 tys. 
ZL, z c.żfego 1,250 tys. Zl. stianiawi? 3-ioilą naitę na aa- 
m ówione^szyny w hutach górnośląskich w  zw :ązku 
z indlaieliiMemi przez nząd zamówiematmł. maijąc.emi na 
celu zmniejszenie przesilenia ekonomicznego na Gór­
nym Śląsku.

TEATRALJA.

„SAM UEL ZBOROW SKI" W  OPRkCOW  VNIU  

SCENICZNEM.

'W ie lkŁ  dzieło Jttljttsza Słowackiego, któremu w y ­
daw cy pozostałych po nim skarbów' rękopiśmiennych, 
dali tytuł „Samuel Zborowski" —  opracował scenicz­
nie Cezary Jellenta.

„Samuel Zborowski". napisany przypuszczalnie w  
r. 1845, jest utworem zakrojonym na o lb «y m ią  skalę, 
zawiera bowiem i poetycką transkrypcję całej „Ge- 
nezis z Ducha" i apoteozę Polski, jako realizatorki 
Ducha: realizacja ta dokonywa się po przez rehabili­
tację świętego '■zhtiohciiea, który w  końcu godzi się w  
zaświatach ze «v y m  surowym sędzią kanclerzem. Ja­
nem Zamojskim.

Dzieło Słowackiego znalezione zostało w  formie 
szkicowej; chociaż posiada swój wyraźny ep ia g  i f i­
nał, iw roiiiząju apoteozy, Ito jednak treść sama wypeł­
niająca obrazy', nie została przez wielkiego^ poetę u- 
ijcyządkicwanFa i ujęta, w  maimy oikreslonej kom pozycji. - 
W  H.tosiuinkii do teatru jest tu dopiero wrszystko do 
(zrobienia i dlatego pewnie „Samuel Zborowski" nie 
stal się dotąd dramatem teatralnym. Prawdopodobnie 
sam twórca zamierzał dopiero przystąpić do nadania 
swemu dlzichi Jonmy 'wytarżon.ej i ucbiwyitmej struktury. 
Jak dotąd ma się wrażenie, że ughała  się ona pod 
niesłychaną obfitością głębokich filozoficzoo-narodo- 
wycli myśli i wezbraną falą najpiękniejszego ze sty­
lów' poetyckich.

Trudno, rzecz prosta, przesądzać o ile Jellenta o-d- 
galiil niyjllj Słowaiclkiego prizy z esipakiiii.ini jego obrazów 
w związaną całość —  to jednak jest pewnern, że do 
praicy tej już przygotowywał się, wydając swe ko­
mentarze do profetyznm autou-a króla Ducha i w yra­
żając swój pogląd na dnuidyczne i apokaliptyczne in­
spiracje. które wiplywały na Słowackiego. Opracowa­
nie „Samuela Zborowskiego* dla sceny jest tedy na­
turalną konsekwencją i rezultatem owych poglądów.

iScomire" jpołskiiej przybywa. iw ten isposób dzieło ty- 
taniezmych wysiłków' w ielkiego poety o nieobliczal- 
nem znaczeniu ideowem 1 wartości artystycznej.

nych smugach słońca i mlecznym kobiercu gwiazd. 
W iod ły  je w bezmiarze wszechświata dw a anioły 
przed tron Stwórcy. Szybkością wichrów płynęły ' 
w kirysz-tałow ej kuli niezmierzonych przestrzeni. 
W yzwoleni z w ięzów"inaterji znaleźli się w  gór­
nych sferach, gdzie upaja osmętniona słodyczą 
marzenia. cisza Wieczności.

Pod ich stopami zostało zbiorowisko cierpiących 
larw, a niżej; bezmitasierne piekło żyjących, —  
ziemia.

Y .
W  dziwmem podnieceniu słuchał doktór Ryszard  

potężnych tonów muzyki nieśmiertelnego W agn e ­
ra. Składał to na karb rozdrażnionych nerwów. 
Pow'róc-i do równow agi, jak tylko wyjedzie z po­
wrotem do W łoch. Z prawdziwą ulgą wstał z fo- 
■tełu po skończonetn przedstawieniu.

Przed teatrem czekał Piotr z automobilem.
N a  dany przez doktora znak maszyna drgnęła.
—  Tego chłystka muszę usunąć. Durzy sdę wr 

Izabelli. Może coś przewąchaći A  zresztą kto o- 
śmiela się wglądnąć w  moje sprawy, temu śmierć—  
mruczał pod nosem doktór.

(C. d. n.).
JuA*. j

Go zrobiła Komisja Skarbu Narodowego.
(Tclcfianem).
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Wojenne przygotowania Niemiec.
Sensacyjne rewelacje o tajnych organizacjach 

w Prusach Wschodnich, które sa arsenałem materiałów
wojennych

Poznań. (A W ). Dzisiejszy „D zAnoik  Po znać-kr1 
przynbA d.iLze

magazynach, znajduje się ona bowiem w prywatnych 
domach, piwnicach i skrytkach. Każdy z członków 
organizacji posiada kompletne wyekwipowanie. Je­
dnocześnie z przygotowanym maiterjaleni ludzkim, 
przygotowany jest materjał wojenny w Prusach 

Komisje kontrolujące, ■ przyjeżdżające do Prus i Wschodnich, które są uważane za arsenał materja-

rewelaeje o tajnych organizacjach w Prusach 
Wschodnich.

Wschodnich nadaremno szukają broni w składach 3 | łów wojennych.

Zamach w celu oderwania Kłajpedy od Litwy
i utworzenia autonomicznego państwa.
Wykrycie knowań organizacji Hitlerowskiej z Prus Wschodnich.

M A Ł Y  F E J L E T O N .
1 problemów przyszłości Polski.

Grabarze Polski.
Tym, którzy rabuję Polskę, wywożę majątki, 
w bankach londyńskicb i paryskich ukryli 
500 miljonów dolarów i uchyiajęc się od 
płacenia podatku majątkowego, okradaję 

Skarb Polski.
  0 0 0 -------

Ile z twych skarbów zabierzesz w  zaświaty 
C h ciwc ó w-1 i eii wia r zy r o z w y j r z on a zgra jo ?

Gdy Anioł śmierci jżapuka skrzydlaty... 
Pogrzebow ego '1 skoro ci zagra ją...!?

# * #

Jakież piekielne to będą kikUKo.łt i 
(Tantalu męki —  toć to bagatelka!)

Gdy pow esz z trwogą: —  „A  więc umrzeć muszę. 
^vC 'lio ć  ma fortuna tak potwornie w ielka!11 

<= * *

Wzorem iMilhwa pławiłeś się w zlocie.
Laki aleś akcyj. dolafów. 'loghctwa,

A  jednak żdzierea t a k ż e  leg',nie w biocie 
Grobu... na karmę wszelkiego robactwa...

* * *

Gzy warto, dla t&j doczesnej lnarifo-śoi 
Słać hekatomby ofiar na cmentarze 

t wyzyskiwać biednych bez litości...?
Nikt me o-zuka Team. co złych karze!

Antoni Lekszycki.

Wielcy mistrze słowa.

Zgon Józefa Conrada 
Korzeniowskiego,

Z Loimiyru nadeszła wiadomość, że po t Ga-nterbu- 
...y w w ;i|.- s jt-j zmarł. przeżywszy lat 62. Józef 
Co-nrau-KorzeniowAi. beletrysta o światowym roz­
głosie. niewątpliwie joden zsiiiajtęższych sil w litera tu ­
rze współ« z innej.

Jako posiać, jako typ tw órezi Cionrad byl i ju-st 
.jeszcze przedmiotem wielu rozważań. Polak z pocho­
dzenia. dziełko ściganej przez earyzm rodzimy po- 
•w>taiic.zoj, na emigracji, tmac-ąc stopniowo łączność 
z własnym krajem, w podróżach morskich, w  zetknię­
ciu sic z pochła-uającym urokiem oceanów —  został 
Korzonów ski w koiumi marynarzem. Stal się rycerzem 
mórz. żądnym nieustannych podbojów i świadomej, 
zorganizowanej walki ze, ślepą siłą żywiołu. Życie na 
morzu w juro bil o w nim bystrość spojrzenia, potrzebę 
szerokich widnokręgów, głębszą skalę odezut. Dało 
bart i uwielbianie dla zdrowia. Musiało też podnieść 
sprawmość^m?tyuiktów i aparatu, woli.

A le  to wszystko na raaie jest tylko charakter, bon- 
st-ruK-cia psychiczna. W  wiązaniach tej ko.fl#trmkcji ro® 
palić się miał ogień w yjątkow y —  talent. Korzen iow ­
ski marynarz, przyjaciel wielkic-h przestrzeni i bojów 
z tą przestrzenią zaczął p isyw a li: wkrótce sądzono 
mu było staiT się artystą., o którym w iem y przede- 
wszystkiem to, że jest pisarzem narodowym angiel­
skim.

K rótk i formularz życia i procy Conrada tak się 
przedstawia:

Józef iComradiKorzeniowsk: urodził się na Podolu 
dnia 6 srruduia 1957 r. W r. 1861 .w yw ieziony został 
do WarśzaWy przez rodziców, któnzy się tam udali. 
O jciec, Apollo Korzeniowski, był jednym z ..pałaczów 
ducha polskiego11 i wybitnych twórców  powstania w 
r. 1863. K iedy  wygnany on został do Woliogdy, żona 
5 syn podążył za nim.. W  r. 1865 matka Conrada u- 
marła. a ojciec wysłał dziecko d.o Polski, do wrnja T a ­
deusza Bobrowskiego. W  r. 1868 ojciec uwolniony zo­
stał z zesłania i udał się "do Krakowa, zabierając sy­
na z sobą. W  r. 1870 Apollo  Korzeniowski umiera w 
K rakow ie. Sierota uczęszcza do gimnazjum św. Anny 
w  ciągu lat 4. czyli, do r. 1874.

Wówczas już postanawia poświęcić'się służbie ma­
rynarki i w r. 1874 wyrusza do Marsylji, aby zostać 
marynarzem w angielskiej marynarce handlowej. W  
ciągu trzech lat pływa na rozmaitych statkach po 
morzu Śródziemnym, doizmając wielorakich przygód: 
dwukrotnie był w Indjacli. Dopiero w r. 1878 stanął po 
raiz pierwszy na ziemi angiełsk ej. Do tego czasu nie 
w ładał językiem angielskim. W  końcu tego roku przy-

Gdańsk. (A  W ). W edług doniesień z K ła jpedy wła­
dze litewskie uwięziły członków zebrania, które miało 
przygotowywać zamach w celu oderwania Kłajpedy 
od Litwy i utworzenia autonomicznego państwa.

Berlin. (P A T ). Biuro W olffa  przynosi wiadomość o 
wykryciu w Kłajpedzie spisku, skierowanego przeciw 
Litwie. W olff twierdzi, że soisek ten nie był dziełem 
miejscowych żywiołów, lecz przybyszów z poza gna­
ni c K łajpedy. W  związku z tern aresztowano 17 osób.

W  tej saniiej sprawie donosi .jBerliner Tageb la tt'1 z

stajjk jako zwyczajny majtek, du.zalogi statku, który 
udaje się do Australji.

\T ciągu 20 lat. to znaczy do r. 1894. życie Józefa 
KonradasKorzenipwisikkłgKi'było''normalną karjerą an­
gielskiego marynarza. W  r. 1890 udaje1 się na krótki 
urlop na Ukrainę do wuja Tadeusza Bobrowskiego, 
a w r. 1894, po śmierci tego krewnego, udaje się tam 
powtórnie. Porzuca w tym roku zawód marynarski, 
żeni s'ę z Angielką, osiedla się pod Londynem i odda­
je się wyłącznie beletrystyce, którą rozpoczął już w 
r. 1889 „Fantazją A ln iayara11, wy,daną dopiero w roku 
1895. Od togo roku ukazuje się z krótkimi przerwami 
szereg świetnych powieści i nowel, w  których morze 
i żeglarstwo są wyłącznym  ńem al tematem. Zdobył 
niemi w Angijji sławę znakomitego pisarza i ogromną 
poeżytność. które wkrótce rozszerzyły się na cały 
świat.

W  ukresiefedobycia przez Polskę wybrzeża motfckU- 
go i nasze społeczeństwo zamtereśojwalo się dziełami 
Conrada i specjalny komitet literacki z Żeromskim 
na czele zajął się przyswojeniem ich literaturze pol­
skiej. Dotychczas’ ukazały się w pięknych tłómucize- 
mńaołi i śtarannem wydaniu Io w .  „T-gnis11 powieści 
..Fantazją, A lm ayera11, „Murzyn z załoga Narcyza11 o- 
raz „Sześć opowieści11.

Odkrycia i wynalazki.

Przed kilkoma miesiącami jeden z angielskich fizy­
ków obwieścił o senzaeyjnem odkryciu. Przez wszyst­
kie dzienniki Starego, i nowego świata, przemknęła 
wiadomość, że Anglikowi temu udało się rozwiązać 
problem dalefcowiclztwa. Za pomocą bardzo uprosz­
czonego, aparatu —  pisano- wówczas w dziennikach—  
będzie można o-becnie z  Londynu przyglądać się wy­
darzeniom, rozgrywającym się w Nowym JoJksu, albo 
■w Niowraj Zelandji... Bliższych szczegółów o tem do­
niosłem odkryciu Anglika wówczas ni(T komunłkowa- 
qio. Oblężony przez uczonych, autorów fachowych i 
dziennikarzy, wynalazca oświadczył wreszcie, że na 
razie pracuje nad uzupełnieniem swego aparatu i że 
pierwszy aparat tego rodzaju, będzie można oglątać 
dopiero w  październiku, na londyńskiej wystawie te- 
clmicznej.

Otóż w  Berlinie pojawiła się terni dniami mała ksią­
żeczka p. t. „Das Eiektrlsche Femshen und das Tele-

W  sprawę tę ma być podobno zaw kłana organizacja 
Hitlerów ska Prus Wschodnich _ M

Przew idywane są dalsze aresztowania

Kłajpedy. Uczestników planowanego zamachu było o- 
koło 500, zamierzali oni opanować koszary i rozbroić 
wojsko litewskie. -Po opanowaniu ważniejszych' pun­
któw, do miasta miały wkroczyć organizacje Hitle­
rowskie z Tylży.

hor11. Autorem tej książeczki jest młody inżynier wę­
gierski a zimnem w bolach naukowych nazwisku 
mianowicie Dfpnys M:haly. Uc/.omy o światowej sła­
wie, dr. Eugenjusiz Nesper. napisał przedmowę do te­
go  dzieła, a juta samo naizwiska autora przedmowy 
dowodzi, że nie tamy t.u do czynienia iz żadną blagą 
ani też z pomyłką naukową.

Dionys Mihaly, komunikuje w j^w ej książeczce, że 
skonstruował już elektryczny daleko widz i daje dość 
■wycąśrpujący o,pis metody, dzięki której udało mu 
się problem daiekowidztwia pomyślnie rozwiązać. Nie 
jest przeto rzeczą wyklucz mą. że p. Mihaly, wytrąci 
■z rąk fizyka angielskiego palmę pierwszeństwa.

Współpracownik 0azety budapeszteńskiej „A z  Uj- 
sagt1 odwiedził temi dniami m łodegj uczonego, aby 
się poinformować o szczegółach cudwuegc zaiste a- 
paratu. Uczony węgierski przedstawi! dziennikarzowi 
list Edisona, w  którym św iatowy wynalazca. zapy­
tuje inżyniera węgierskiego, o wyniku jogp .studjów  
i doświadczeń. M ihaly oświa tc-zył ponadto, że model 
nowego aparatu jest już go tow y i że a,pa,rat. ten otrzy­
ma! naizwę „telehor11. Skonstruowanie ostateczne mo­
delu, jest. tylko kwest ją czasu i pieniędzy.

W yn a lez ien i „telehoru11 —  ^świadczył młody w y­
nalazca —  oznacza rozwiązanie trudnego zadan ia:’ 
przemiany energji świetlnej w energję elektryczną I 
odwrotnie. Tełebor jest w stanie tak samo przenosić 
na odległość promienie świetlne, jak telefon przenosi 
głos ludzki

Chcąc przedmiot, który widzę w Budapeszcie —  
mówił —  przekazać osobie będącej w  Wiedniu, trze­
ba przenieść do Wiednia te same promienie świetlne, 
■które w danej chwali przedmiot ten w Budapeszcie 
oświetlają. Jesit tO' możliwe tylko wówczas jeżeli te 
■promienie przekształci się w  e.nergję, nadającą się 
do przenoszenia na odległość. Taką energję stanowi 
przedewstzysitkiem elektryczność. Aparat nadawczy 
musi zatem promienie świetlne przekształcić w ener­
gję edektiyozną, a aparo t odbiorczy w Wiedniu musi 
przesłaną sobie energję przekształcić w promienie 
świetlne.

Istnieją, dwie metody dalekowidztwa: foto telegraf ja  
I właściwe dałekowidztwo. Metody te znajdują się w  
takim do siebie stosumku, jak telefon do telegrafu. 
'Pototelegrafja komunikuje obraz świetlny danego 
przedmiotu na dowolną odległsść, podczas, gdy tele- 
hor umożliwia bez fotegrafj' bezp tś •« lnie widzenie 
iz daleka. Jak widzimy, ten pomysł węgierskiego u- 
r zonego jest bardzo., proste... W y p a li jedynie cze­
kać, aż umożliwi on nam ogląilanie np. z Krakowa? 
Wieży Eifel... ,

Sita! śnili ipiEiii In f i ib i i i l i * .
Poczem  do miasta w kroczyć m iały organizacje Hitlerowskie z  Tylży-
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„T ry u m f na całej linji!“

,P. P. S. PO ZW A CIFZKICH DNIACH 6 LISTOPADA  
I 31 LIPCA.

Na marginesie.
Nowofaryzejskie wykręty.

Jediem z ^ybśitlnljfjtayich lewtauwiców ic^po^eullzliial 
nfeJiaiwiiiO bardzo s.łuisiznje tiwicir^IzoniG *. że gidyiby PPto. 
miaiła1 takich mężów staniu, jalkiich ma nagarniać zy, to 
m ogłaby zakasować angiieillsiką Laiboiuir parity.

Oto jeden z mich pioatia, —  nawet n&eaJe piszący 
wychwala p. Piłsudskiego w painiegiiiryezmym wiersziu, 
twierdząc, ,że on nie powinien dać odpowiedzi za nad­
użycie jego naizi« ;ska dnia 6 listopada z. r., gdy® en 
w tyim wypadku inujdiałby wybrać międtzy ludem 
a żołnierzem. Więc wódz —  zdaniem tego poety sta­
nął wobec oeizckująicyich oidlpciwfiedizi —  jalk Chrystus 
między faryzeuszami —  mówi:

Oddajcie wy ludowi co mu oię natęży,
A  żołnierzowi niechaj brom ojczystych rubieży, itldl 

Poeitów tego, rodlzaiju okneśllił jeden z  naszych wietrz 
czów  jako „potępieńców ducha" i Hipiisał piodi ich 
adresem talki w itraż:

*  Gdzie znajdę la  was biciz o potępieńcy ducha.
Co na brzęk złota, duszy nastrajacie dźwięk 
A każdy z was na giełdzie pilóem uchem stacha.
Po czemu dzisiaj łza, .po czemu śmiech, po czemu jęk. 
Tout beaut! Masz grosz! —  I bard jak gołąbecizek 

, grucha
Masz dwa! — opiewa dziewic erotyczny wdzięk 
Pójdź tu! masz trzy! —  za trzy rozpaczą on wybuicha.

! Opiewa ryk t.rąb, hiuk dział i szabel szczęk.

Ze zdolnością poełtyclką u nieuczciwych M M  ma 
się sprawa tak s^fto, jalk z pięknością u ladacznicy, —  
oo król Salomon porównuje z© złotym pierścieniem 
w  nozdrzach świni.

Obłuda i pertfktja., mai wet w formę wiersza ubrana., 
pozortaute i nadlał obłudą i pe.nMją.

Tern bairtd Pepeeaoiwy gotów  każdą irtekpzioiiwiość, 
przy której nadużyto haniebnie nazwiska marszałka 
opiewać, jeżeli mu dadzą- odipotwiflMą ilość groszy. 
Tak samo jak Ghiiiom Chilonides oświadczył się do­
wieść ^łu-iziiiości i ^awta.ziiwicśiel każdego tiwieirtdizenia, 
ibylletoy mm zaiplaeono peiwiną ilość serteirców.

Wielka sensacja! Wielka sensacja! 

Dnia 9 i 10 sierpnia r. b.

na mi t t o i la  Ł t a t a n d
odbędzie się przedaż na ulicach

Każde pudełko wygrywa!

2000 $zf. cennych wysranych!

Iw postaci: Roweru, maszyny do szycia, zło­
tych i srebrnych zegarków, platetów it.p. 

Cena pudełka 1 zł-—  896

Cayeant consules!
Otd pewnego ezatsu czyta się >w dtaienmifcajch, że ga- 

iwrediż uiicana przybrała coraz częściej] n ieprzychyl­
ną postawę wobec organów p o fc jt  gdy  te aresztują 
pijanych osobników, wiszozynająicy.fth awantury. Falklt 
to  mieodmsohniiouiy. Także —  i c© gorsza —  gdy  idzile
0 złodzieja, złatpamego- na. gorącym  uczynku kra­
dzieży.

Są tio objawy banda© smultire. będące jednym w ię­
cej, a jaskrawym dowodem powojennego zdziczenia, 
któro .przybrało niajjteity, (Jamonó.zną, focmę, potęgują­
cą się z dimia- im dzień. świadczą zaś o tern napady 
w  celach rabunkowych i w biały dzień na przechio- 
d.niów po Itulclmyich ulBc-aich miasta-, na pociągi., taik 
citmBjowe, jak i  osobowe i t. .p.

.Dużo mamy w  ttim idlo zawdzięczenia- .wpływom
1 pieniądzom z zewmąltirz. Jcwt-Ho taisama „szkoła" i ta- 
isama ręka, jaka sitara się wywoływać u nas przeiwiroity 
ipodi prizeiróanemi piwlaciamii iDzmuchy, zamachy na 
składy amiuiSęji w.ojl-toweij etic. einc. Są tlo wrogtw i« 
naszej praworządności i naszej państwowości, itaik

miawygodinej dla ich burzydeJisfloo-łupieskicili pdamów- 
bo pozbawiającej LcJb upagmionych przez nich, dail- 
wzyuh widoków karygodnych, a obfitych zysków,, 
:z klrwawilcy bliźnich!

To też społeczeństw© nasze, nie od dzisiaj pnząjęte 
do żyw ego  otwem bairibairizyńsi!i wium, wylkiwiitłom na tle  
iriMypnej „ikułtmiry" pewny oh wairbitw, a powiedzm y 
tszcizjerze i pewnych kiot,etrvj, nie może dtóśó etrieigicznie 
i dość głośno domagać się jak naijrychlejfcizey zmiany 
systemu i  jalk na^bairdlziej sita.uowicizey akcji stałej, 
a celowej i naprawdę skutecznej ze atirony nainzych 
władz, olbawiąizamycih nietyllko do ĉiziuiwainiia,“  nad- bez. 
ipiieiozeńsitiwem życ-id i' mienia obylwateCŁ ale także i do. 
zaibezip:ecizeinia im tegoż faktycznie w  praktyce środ- 
ikami, gdy inme zawoiJaąj, doraźnj mi.

W ówczas dopiero- będą też same 'wiadize m ogły 
■z pełnem prawem żąiclać istotnego poszanowania ula- 
swego autorytetu, kltóry tak bardzo godlkopiują cią­
g le  „umzędowe wypicmmfenia“ i zakazy infie|prizfoitinz.fc- 
gam,e i nie.wyfkomywane niaiweit przez... teżsame wład.ze-

Dyrektor Banku cukrownictwa
na czele centralnego komitetu komunistycznego w Polsce.

Wa.rszawa. (A,W.). Diziieminiki podają, że policja wy­
kryła lokal konspiracyjny, w którym mieścił się Cen­
tralny Komitet polskiej partji komunistycznej. JeSt 
to miesizkamie dyrektora Banku cukrownictwa p. Mu- 
charskiego, którego aresztowano w cha iii, kiedy re-

K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Piątek: ..Hugenoci".
REPERTUAR TEATRU BAGATELA.

Piąitek: „Do,lily“ .

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH.
Promień: „Córka zabójcy" i Przegląd najnowszych mód.
Reduta: „W  szponaca szpiega", sensacyjny dramat w 

6 aktach, ponadto świetna „Komedja amerykańska"..
Sztuka: llarold Lloyd, komik świata w swoich 5 naj­

nowszych komed*acb
Uciecha: „Ojciec jej dziecka", dnamat erotyczny.
Wanda: „Książę i maszynistka", salonow; dramat w

6 aktach.
Warszawa: „Bohater Dżungli". Film dla młodzieży do­

zwolony.
Zachęta: „Unows samotny bohater" — Herry Peel.

PIERWSZE POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZNEJ 
KOMISARZA RZĄDOlWEG.O. Posiedzenie rady przybocz­
nej kom. rządowego .zostało pizelożene z -witoii-kiu 12 hm. 
.na sobotę 9 bm. ig.od'z. 6 wieczór. Porządek dziomnny po­
siedzenia tego je ot następujący: 1) Zagajenie kwmisamzaś
rządowego: 2) sipraiwa podatlku od zibytiku miesizikamiowe 
go; 3) oprawa [datowania fiumidiusziu miesizlkaniowiego; 4) 
ijpmwa podatków od szyMów i anonsów.

WYCIECZKA UCZNIÓW POLITECHNIKI W BUKA 
RESZCIE przytoMła we środę wieczór do Krakuwa. IY-cko- 
raj goście rumuńscy .zwiedzali izałrytiki Krakcnc-a, w polu ■ 
dnie .wyjecJrab do Wieliczki, gdzie ,zwiedzili saliny. Po­
wrót 7. Wieliczki nastąpił omnibusami. D.ziś rr^ncieciaka 
ziwicclza w dalis>zvm ciągiu miasto.

W IZYTACJA ZAKŁADÓW  MIEJSKICH. Przez cały 
dizień wczorajszy* i dzi«iejazj» komisarz rządowy Wawa-a- 
usich w towarzystwie wicepr. Sanego zw-iediza zakłady 
.miejskie, równocześnie komisarz rząrlowy objeżdża pery- 
ferjc miasta, interesując się kwesgją n;ap r»vy  cbóg.

SPRAiWA ŻĄDAŃ MASARZY. Jak się dowiadujemy, 
masarze krakowiacy wnieśli do komis ar jaiu rządowego 
miasta nowy cenn.ik, moty,\vuijąc żądanie zwyaiki podroże­
niem nienogaciizny na targowic^. Sfurawa żądań masarzy 
będzie prze.dnnio.tem obrad konferencji, która się-odbęd.zie 
w  solrotę 9 hm. o godz. 12 w poł. W  ostatnich dniach 
na tau-gowicy -nastąpiło faktreranie lekkie podrożenie nie­
rogacizny, spowodowane- nadmiernym .je-j wy^wozem zagira 
nicę.

POPARZENIE. Wczoraj wieczór wezwano, pogotowie 
ratunkowe na ul. iRadziwiłłowiską 1. 13, gdzie W. D., żona 
muirarza ottnioala poipairzeinie II stopnia. Pirzewieziono ją 
do szpitala św. Łaiza.raa.

ZAMACH SAMOBoJCZY. Wczoraj o godz. 8 widezór 
.zawezwano pogotowie ra.tuinikowe na ul. Długą 80, gdzie 
pani W. Z. w za.mi-arze samobójerzyon wypiła sporą dozę 
esencji octowej. W  stanic ciężkim przewieziono- ją do 
szpitala św. Łazarza.

W YPAD EK NAD  WISŁĄ. Wcizoraj wieczorem wpadł 
do Wisty na Dębnikach parobek Wfedy.słaiw Noga i po­
czął tonąć. Przechodzący robotnicy wydobyli go na brzeg 
już nieprzytomnego. Przyibyłe pogotowie ratunkowe zdo- 
łało Noce przywr,oicić do ■nnzjdiomn.o.ści.

KRADZIEŻ Ma TERJI. ,W dniu 5 Inn. slkradzion-o ze 
sklepu w Rrmiku głównym nr. 1.2 jed.ną sztukę materji 
„orepe de oliine" długą na 35 m. wartości 467 Zl. Jako 
sprawczynię tej kradzieży aresztowano Michałek Helenę, 
znaną złodziejkę sklepową.

NIECH ŻYJE TRZEŹWOŚĆ. Organa policyjne przytmzy- 
mały w duiiu 6 sierpnia 1-924 r. 18 oesób za. pijaństwo,
7 osób za włóczęgostwo, a nadto wygotowały kilfcadizie- 
siąt doniesień sąslowonkaiunw-h i adroini-stracjjnych. -lak

dagował z kilkoma komunistami odeiziwę naw o łojącą 
do strajku generalnego. Aresztowano około 15 osób. 
Skonfiskowano archiwum Centralnego Komitetu za­
wierające obfity mat er ja ł.

u i,dać z tego to policja energicznie bier.ze się do wallki 
z pijaństwem, już kilkakrotne notujemy aresztowania, ma­
sowe pijaików.

ARESZTOWANIE SZAJKI PRZEMYTNIKÓW. Dnia
5 sie,rpn'a prae.prowadeiły organa lotnej, brygadv EUS 
obławę na ta;gowicy w Tuchowie na nieu.prawnionj-ch 
pośredników w  handlu bjTdłcm. P iżjt,rzyma.no międizy'i-n- 
nemi Józefa B.latta, Mozesa Schweida, Ćhanise.ra Rit.tera, 
Hi.rscha Men.sido.rfa, Salomona Srolę, a większą ilość po- 
katnych nąn.dl!aH'zy na widok o-rgainów śledoz>xh zbiegło, 
Pośrednicy w handlu bydłem opanowują stale targi i nie 
dopuszczają kupców i dostawców większych miast do za-- 
kuipna im ąiot.rzebnego brylla dla aprowizacji miast, usta­
nawiają ceny, do których muszą się stosować kupcy i 
dio.stawcy;, Miuro, że faik.tyczjn.ie cenv bydła bardzo spadły, 
albowiem włościanie, celem pokrycia danin państwowych 
'Jmuszeni są takowie pozbywać, ceina mięsa się nie obniża., 
siku,tikiem grasowania podobnych.sizajek po targach pro- 
wimicjomailiniyich. Jak stw ie.rdiziono według faktyozinyicJI cert 
bydła, cena mięsa powinna W nosić 83 grosze (io 1 ZJ. 
Nadto pr-zv wzmiankowanej o-bławie przytrzymano znane­
go złodzieja kieszonkowego Józefa Regułę zamieszkałego- 
w Taimowie, którv w ohiło.pskim ubraniu ugaaiial się za 
kradzieżami.

POBÓR PODATKU DOCHODOWEGO ÓD l PÓSAŻEN 
SLUŻBÓWYCH. Roizpnrz ądzen.iem z dnia 18 lipoa 1924 
r. I,. I)P0  174.1-11 .7Jar,ząd'zilo Miinistersitwo iika.rbiu a,by po- 
bó.r podatku dochodowego' od upośażeń służbowych, eme­
rytur i wymagrodizeń za najemną pnacę na obszarze by­
łych dzielnic rosyjskiej i aust-ryija-eikiej był w miesiącu 
si'“ -pnlu 1-924 r. dokonany w dotychczaisowynii trybie, we­
dług skali ustalonej dla potrąceń podatku f miesiącu ma­
ju 1-924 jr.

ROZPRAW Y W KADENCJI WRZEŚNIOWEJ. Jaik w ia­
domo, kadencja wrześniowa ro.zpoczyira. się w dniu I-go 
■września rozprawą przeciwko Alojzemu Baranowi, oskar- 
ż one mm o zbrodnię morderstwa. W dniach 3 i 4 września 
odbędzie się rozprawa o obrazę caci,‘5 i 6 wirześnia stain e 
przjed sądem 'Franciszek Kobiela,, ośllarżony o- zbrodnię 
moKTenstwa, w dniu 9 wawśnia odbędzie się rozprawa 
o -zba-odnię zabójstwa przeciwko Tomaszowi Powidowi. 
Kadencja zakończy s.ię 10 września ro.zpra.wą o dżiecio- 
Imjstwo przeciwko Agnieszce Drożdż.

PIELGRZYM KA NA ODPUST WNIEBOWZIĘCIA M.B. 
DO K ALWARJI ZEBRZYDOWSKIEJ wyruszy z kościoła 
św. Krzyża dnia 12 b. m., t. j. we wtorek po wysłuchaniu 
Mszy św. o- god.z. 7 rano.

W Jlfi lotni® w M m .
Bydgoszcz. 7 l.un. Dziś rano na lotnisk.u bydg,o- 

akiem zdarzyła aię katastrofa lotnicza.
Foruc.mi-k-pilot Kowalski, odbywający lot ćwicze­

bny na aparacie typu francuskiego „Newport" spad* 
■z wysokości 200 metrów w t. z.w. korkociąg.

Z pod gruzów aparatu wydobyto zwłoki pilota.

POGRZEB ŚP. FRANCISZKA NOW ODW ORSKIEGO.

■Wareizaiwa. (A W .). Dzćrlżaj w  pioiliudnie odbył slię po­
grzeb pierwszego prezesa sądu najwyższego p. Nowo­
dworskiego. Komcllukit żałobny proiwai.Jził bi.-lkup Gaił, 
■a- za- fiuminą portepowali oibectii w  Wa.ns.za wie nńmii- 
sitrowK# z mim, sipiraiwik"Mitwłości na. oizeie., dygiiiiiltainze 
cywilni i woijslkioiwi i tłuimy pulblioaności. 'Wiceprezes 
Rądtu najwyższego, p. Właidysłwa Seyda wygiosił mo­
wę żałobną z balikoiniu sąidti njjjwyżteizegio.
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Napad na dwór, tajemnicze morderstwo.
W e wsi Modymię we Wschodniej Galicji, o godzinie 

11 w nocy, gdy  już m iejscowy obywatel p. Tadeusz 
Mencel i jego przyjaciel p. Scazigino ułożyli się do 
smu, mając zamiar nazajutrz o świcie wyruszyć na 
polowanie, ktoś zapukał do drzwi wcbodowych ma­
łego dworku. P. Mencel wstał z łóżka i sądząc, że to 
ktoś -ze służiby puka, otw orzył drzwi i zanim zdążył się 
zorientować, padły dwa strzały rewolwerowe, które 
trafiły w czaszkę, rozsadzając ją. P. Mencel padł 
trupem.

Na odgłos strzałów i padającego ca ła  p. Sca.zigi.rao, 
śpiący w drugim pokoju, zerwał się z łóżka z zamia­
rem udania się do pierwszego pokoju, nie zdążył jed­
nak postąpić kroku, gdy znów padły dwa celne strza­
ły, które ciężko raniły p. Scazigino.

Tymczasem bandyci, sądząc, że i p. Scazigino jest 
zabity, zaczęli plądrować w mieszkaniu i zabrawszy

3 stare strzelby i zegarek zbiegli.
Pomimo ciężkich ran p. Scazigino ,czołgając się po 

ziemi dowlókł się do piewrsizego pokoju i zaalarmował 
służbę.

W sze lko  natychmiastowe poszukiwania bandytów 
nie dały pożądanych 'wyników. Wypadek ten jest okTy 
ty tajemnicą, napastnicy bowiem oprócz małowarto- 
ściowych strzelb i zegarka, nie ruszyli kosztowności 
i pieniędzy, które znajdowały się w dość znacznej 
ilości w mieszkaniu. Z drugiej strony ś. p. Mencel cie- 
sizył się powszechną sympatją i miłością okolicznych 
mieszkańców, jako dobry i uczynny człowiek, unika­
jący zawsze najmniejszych nawet zatargów z ludź­
mi.

W ładze śledcze prowadzą w tej tajemniczej sprawie 
energiczne dochodzenia.

Nowesensacyjneszczegóły śledztwa
przeciw Haarmannowl.

Z sam ego Berlina 20 młotfzieflców padło ofiara mordercy.

Berlin. (P A T ). Śledztwo w sprawie osłaWonego 
mordercy Haarmanna zatacza coraz większe kręgi. 
Stwierdzono, że z samego tylko Berlina znikło w ta­

jemniczy sposób 20 młodych ludzi, którzy, jak przy­
puszczają, padli ofiarą tego Haarmanna. 

Podobne wiadomości nadchodzą z innych części Nie­
miec a nawet z Tyrolu.

Krwawy potwór z Hanoweru.
Żaden chyba wypadek kryminalny nie wywołał tak 

wielkiego wrażenia, jak właśnie ohydne i wstrętne 
czyny m ordercy'w ielokrotnego Haarmanna z Hanowe­
ru. Dotychczas znani mordercy, o których wspominają 
roczniki kryminalistyki, osiągnęli zwykłe liczbę 10 łub 
t;, popełnionych morderstw. Rekordową liczbę osiąg­
nął jednakże potwór w  ludzkim ciele Haarmanm.

Można przypuszczać, iż mamy tu do czynienia z 
człow iekiem  zwyrodniałym. Leciz mimo to sipołeczeń- 
stw o ma prawo domagać się, aby ludzi takich usu­
wano, gdyż są oni dla niego bardzo niebezpieczni.

O dokonanych morderstwach Haarmanna podajemy 
bliższe szczegóły:

Na podstawie zeznań 15-łetniego chłopca z Berlina 
niej. k iego Fromme, z którym spotkał się Haarmamn 
przeu kiłkunast" dniami, - re-ratowano owego morder­
cę, a w mieszkaniu jego dnkoman > ścisłej rew izji. Zna­
leziono u niego dużo garderoby młodych chłopców 
oraz części skrwawionej bielizny Haarmanna. Haar- 
roann tłómaczy się tern, że nawet w więzieniu miał 
upławy krwi. Po jednym dniu wypuszczono, g o  z po­
wodu braku dowodów na wolność. Wskutek wzrasta­
jącego podejrzenia prokurator wydał jednak nakaz 
ponownego aresztowania i w tedy to wyszło na jaw , 

że Haarmamn był mordercą młodego, zginiomego 
k  . :zla, którego marynarkę poznała nieszczęśliwa m at­
ka. Tego samego w ieczora poddano Haarmainmia ści­
słym przesłuchom i badaniom i ostatecznie zbrod­
niarz przyznał się do licznych dokonanych mordów.

Cała afera zbrodnicza zaikTawa na weilki skandal, 
fetory jaskrawo nziuca bardzo ujemne światło na różne 
wysoko postawione osobistości w  Hanowerze na róż­
nych przemysłowców, ex-generałów i t. d. Samobój­
stwo asesora Theile, k tóry  był aż do kwietnia czynny 
w  prokuratorji hanowerskiej, następnie pracował u 
jednego z adwokatów hanowerskich a po zeznaniach 
Haarmanna odebrał sobie życie —  nie zostało jeszcze 
wyświetlone. Samobójstwo to stoi niezawodnie w  łącz 
ności z aferą Haarmanna.

Obecnie przeprowadzane są badania stawu, przy 
którym znajduje się mała restauracja. W  restauracji 
tej zamieszkują dwie stare niewiasty oskarżone obec­
nie przez ludność, że dopomagały Haarmamnowi w 
wyszaukiwainiiu ofiar. Ponieważ staw ma 6 metrów g łę ­
bokości, sprowadzono nurków, którzy mają go prze­
szukać.

Po mieście krążą najróżnorodniejsze wersje, 'które 
przyczyniają się do podniecenia umysłów. Najbar­
dziej rozpowszechni'ana wersja opiewa, że Haarmamn 
sprzedawał również ciało ludzkie. Haarmann handlo­
w ał istotnie wędaonem mięsem i to naprowadziło lud­
ność do przypłaszczenia, że wędził om również ciało 
ludzkie. H ipoteza ta znajduje wśród ludności tern 
większą wiarę, że w stawie znaleziono kości ludzkie 
starannie odkrojone z ciała.

Haarmann usiłował kilkakrotnie popełnić samobój­
stwo w w iężeniu. Stał się zupełnie apatycznym, od­
mawia przyjmowania pożywienia i jest do tego stop­

nia osłabiony, że mdleje po kilka razy dziennie. Ze­
gnania jego stają się coraz ba,rdz:ej mętne. Morderca 
uskarża się, że zatracił zupełnie pamięć. Najw idocz­
niej chce om doprowadzić do tego, aby ulokowano 
■go w domu dla obłąkanych.

W yżsi urzędnicy, przeciwko którym komuniści zor­
ganizowali demonstracje, podali prośbę o- wytoczenie 
im postępowania dyscyplinarnego i podali się do d y ­
misji. W  mieście zbiera się składki na nagrody, które 
mają być wyznaczone iza pomoc przy wykryciu wszyst 
ktoh potwornych zbrodni Haarmanna, posiadającego 
niewątpliwie innych jaszcze wspólników.

W edług dotychczasowego wyniku badań stw ier­
dzono już z całą pewnością, że Haairman ma na swem 
sumieniu 36 ofiar.

W  daiwiniejszych czasach było m ordowane mas nie­
jako wyłącznym przywilejem  wysoko postawionych 
osób, szczególnych zaś jedynowładców i tyranów. Ich 
kaprysy wym agały nieraz setki i tysiące ofiair ludz­
kich. W ystarczy tylko wspommąć o tyranie Neronie, 
aby m:eć prawdziwy obraz mordercy mas. Ten potwór 
na- tronie rzymskim nie wahał się nawet zabić swojej 
małżonki, siwego wiernego nauczyciela, kazał spalić 
Rzym  i aby podejrzenie od siebie usunąć, wskazał 
rzymskich chrzęści,jan jako sprawców pożaru. Lub 
taka Mesisałiima, żona cesarza rzymskiego C lau d iom , 
znana ze swych bezgranicznych i wybujałych oirgji 
i rozpusty, kaiziała niezliczone masy łudzi mordować 
z l.ubieżnoścd sadystycznej, aż w końcu sama została 
stracona. Car i rosyjscy despoci brodzili w  krw i ludz­
kiej. Szcizególinem okrucieństwem odznaczała się im- 
pera.torowa rosyjska Katarzyna, o której mówił Mac 
kiewiciz ,,Z piekła, rodem Katarzyna1'. Okrucieństwa 
takie zdarzały się zazwyczaj przy końcu jakiejś epoki, 
w której owi tyrani żyli.

Rozpatrując straszne zbrodnie obecnych czasów', 
zauważyć można pewien kontakt m iędzy nimi a ogó l­
ną gospodarczą nędzą. Długie łata wojuy przyniosły 
ze sobą* i rozbestwienie ludzi. Oprócz tego niedosta­
teczne wychowanie dorastającej m łodzieży wpływa 
bardzo na zdziczenie obyczajów. M.imo to przyczyny 
te me wyśw ietla ją należycie w ielkie i masowe morder­
stwa, jakie w ostatnich czasach popełniono. Tu stoi 
ludzkość przed zagadką. Psycholog kryminalny uwa­
żać bęidzie owych zbrodniarzy za ludzi chorych i zw y­
rodniałych, którzy wprawdzie działali w zupełnej 
świadomości, lecz z pobudek chorobliwych i przewrot­
nych.

Mordercy mas działali zazwyczaj pod wpływem sa­
dyzmu. Zdaje się, iż w tym razie mamy podobny w y ­
padek.

GIEŁDA.

7.37, 7.36. Medjołan 
(czek).
Barak Przemysłowy 
Banlk Hipoteczny 
Barak Małopolski’ 
Powszechny Bank 
Bank Zw. Spółek 
Tohan 
Pharma 
Polski Gilob 
Żegluga Polska 
Zieleniewski • 
Cegielski, Poznań 
Trzebinia 
Warsz. Paro woz v

33.10, 33.15. Londyn 23.40, 23.60

Kredytowy
Zarób.

Górka 
Siersza 
Tepege 
Polska Nafta 

Syndykat Kosiz., Kraków 
S. W. Niemojcwski 
Elebtr. Siersza 
Poircelana Ćmielów 
Krakus 
Ohodorów 
Chvbie

AKCJE NA
drobne 30.50, 25-tlki 29—39.75, Gazv zachód- 

.50, .Len 1.10—1.20—1,15. Węglówki 0.07— 
Lokomotywy 1.05— 1— 1,10. GJorja 0.40, Nobel

Kraków, sierpnia.

DEWIZY W  OBROTACH BANKOWYCH.
Dewizy: Nawy Jork 5.20 i pół. 5.20 (czek). Paryż 28.70. 

28.65. Praga 15.43, 15.45. Szwajcaria 98.75. 98.65. Wiedeń

0.65—0j67 
0.74— 5.80 
0,58— 0.60 
0.10—0..11 

7—7,20 
0.59— 0.60 

150 
0.45 
0.20

13.75— 13.35 
0.90— 130—1.03 

1.10— 135 
Oj60

25.00—3550 
7.15— 7.30 
3.90—430 
0.68—0.70 
0.15-0.18 

1.10 
0.30— 0.33 
1.05-1.10 

1.55 
7.75—8.00 

11.80— 12.00
POGIEŁDZIE.

Jaworznu 
nie 5.25 
0.07.50.
2,20.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 7 sierpnia. Cyfry w  złotych:
Polaki Banlk Przemysłowy, Lwów 0.60—0,68, Ghiodwów 

750—'8.— , Cegielski 1— 1.05. Parowozy 0.60—0.65. Zie­
leniewski 12.50—tl3.75, Polska Nafta 0.66—0,70.

GIEŁDA WZMRYCBU.
Zurych, 7 sierpma- (PAT). Otwarcie giełdy. Hol and ja 

204.90. Nawy- Jork 530 i jedna czwarta. Lómdvn 23.66. 
Paryż 28j90. iMeidjoiau 23.37. Praga 15.60. Budapeszt 0.0069. 
Bukareszt 255 . Belgrad 6.45. Sofja 3,97. Warszawa — » 
Wiedeń 0.0074 i pięć ósmych.

ZE SPORTU.
F IN L A N D J A — POLSKA.

W  nadchodzącą niedzielę dra. 10 bm. odbędzie się 
■w Wiac-zumtfe mecz piliki możnej między repuezienita- 
iCyjraemi drożynami Fiiiiliiandijl i P c łik i. Spotkanie po­
wyższe będzie miiato chairakiter g ry  rewanżowej. 
Pieirlwsizy m,eciz odbył isłę w  rolku ubiegłym w Helsóng- 
foesie, gdzie osłabiona' drużyna Polsiki została poko­
nana w sitOMimlku 5:3.

'Skład reprezentacyjnej diriuiżyny Polski nie został 
jeszcze usitaitany. Kapitan zw iązkow y wyznaczył 17 
graicizy, jako kandydatów do teamu; «ą to: Gertifez 
(G. Ślątk), Domański (Wairszalwianka.) —  bramka.; Kia- 
iraś (Ł . K. S.), Aleianezyk ijPlogioń), M alk iew icz (W isła ) 
obrona; Hanke (Pogoń), Kuchiar (iPog.), Lotb I (Plp- 
fllonnia.), Butanów II (Pok ), Spojda (Wanlta.) —  pomoc; 
Atliameik (W isła ), iSlionocki! ijPog.), Bacz (Pog.), Rey- 
roan (Wlilsila), Î o*tih II  (Polonia,), Kowalski (W isła), 
M iller (Gzam i) —  aitaik.

Wiedeń— Kraików odbędzie sóę .prawdopodobnie 14 
iwnześinaa br. Na dzień tera jetdlraak wyzmaczione. są za­
w ody Kraików— 'Lwów, ta/k, że K raków  musiałby afę 
zwrócić do. Lwowa: z propozycją o przemiesiemije tetrznd- 
inu tych aaiwiodów.

Wiedeń uchwalił dcfoiitywue zawiązanie zawodo­
wego ziwiiąaiku taottbailloiwegio. Wszyscy gracze aiu- 
wtirjaicicy miaiją się do dnia. 1 września oświadczyć, czy 
icheą ziostać zawodowcami, cizy też chcą picizositać —  
itytm razem ipraawidlziwymł —  amatorami.

iKradzież sztandaru olimpijskiego. KomisCiatnijąc ze 
ismuitiklem pawltórny już podtażas Ołiiappjaidy fak t kra­
dzieży z premedytacją przez aillłetów główraeigo sztan­
daru ołimpiij Iktegio, w  chęci: zabrania, go na pamiąt­
kę, Jmiry podaje następujące sBCoegóły: 'w ielki sztan­
dar długości lOncrini metrów, który powiewał na masz­
cie cenitirailniyim, został zdjęty w nocy i znialieziomo 
Klopieiro maizaijutiriz w  stanie zoilszczonym i bez melkttó- 
mych ozdób. Jak w  rc/ku 1920, talk i w  ndku 1924 >ipma- 
iwa ta. nie zontała odldiana dochiodtoenliioim poliicyjnytn, 
aile wypadek pirzyniorti. ujmę 'pom\aidze Lglrizysk i dobrej 
ełaiwie ziaiwcrłbików. Nie piolwimśenr siję już w ięcej po- 
witiórzyć. Starać się o t:o powinny N aro łow e Kom lte- 
ity Oilfmtpijslkfe.

OiEiropjada przyariosla gruby deficyt. V III  Oflmptja- 
ida w Pairyżu przyniosła 1.000.000 franków drfłcyjtto, 
ale będlzie on pokryty, gidyż prractdlsięwuięci e zjonitiało 
ai-iekumowane w  znanem Tow. augiieiMliiem ,.LJo.yd“ 
n a. sumę 10 m ił jonów franków.

fc
Ma-diryt. (P A T .) Generał Primo de Rivera uległ nie­

szczęśliwemu wypadikiotw.i podczas inspekcji fortyfi­
kacji nadbrzeżnej. Statek mianowicie, którym jechał 
generał, rzniecmy został silnemi falami na skały i nie­
mal doszczętnie został rozbity. Znajdujące się ma sfaU 
ku osoby ly iko  z trudem zdołały się uratować.
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W pościgu za sprawcami napadu
na Sfcłoc*.

Warszawa. AAV.). W ® ora j w pościgu za bandyta­
mi ujęto jeszcze trzech uczestników napadu i kilku 
osobników, co do których jest podejrzanie, że ucze-

Warszawa. tTel. w..). Dla utrzj mania porządku i o- 
brony zawiązała się w Stoipcach uzbrojona straż oby­
watelska.

W  środę przed południem odbył się pogrzeb zamor­
dowanych 7-miu policjantów i urzędnika starostwa

stniczyli w napadzie.
Ze zrahowanych na poczcie 7.800 złotych odebrano 

5.00u zł. i 6 listów wartościom”, ch.

s t i i e  Mm.
Wielka manifestacja na cześć poległych.

Jurachny. Pogrzeb zmienił się w olbrzymią manifesta­
cję na cześć poległych. Wszystkie sklepy zamknięto. 
Nad trumnami przemawiał wojewoda Raczkowski i de 
legat urzędników.

K U  CZCI SŁAWNYCH POLAKÓW.

J A K  UCZCIĆ PAM IĘĆ  JÓ ZEFA CO NRAD  A-KORZE- 
N IO W SKIEG O ?

Poznań. (AW '.) Edward L igocki w  dzisiejszymi nn 
merze „Kurjera Poznańskiego- poświęca obszerny ar­
tykuł działalności zmarfć<£o Józefa v(2onrada-.Korze- 
nioskiego. W  zakońbzerniu auty kuła L igock i rzuc a j  
myśl, aby celem trwałego uczczenia pamięci wielkiegJ 
Polaka nazwać polską szkołę morską w Tczewie 
„Szkolą imienia G'onrada-Korzeniawskiego“.

HUMOR. 1R0NJA, SATYRA.

N A  U LIC Y .

—  Mój m ęiji, cóż to za dama. której się tak uprzi j-  
mie kłaniasz?

—  To moja dobra znajoma... co nitdziela przypina, 
mi zwykle jakiś dobroczynny znaczek.

o
n i n  OTWllf. ó b M V  h m m n t o m i t
S f “2 T7 Ł e H  I  U t t Ł U M C n  n ..: rnd -,

wieasortm Rsdskcjs ni® odpowisds.

OBOW IĄZUJĄCE OD 26-GO M A R C A : Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0.10 —  dla poszukujących posad zL 0.05 -  za .-łowo drobne o 
monjalnej zł. 0.12 —  wiersz milim. jednoszpaJtowy zł. 0.10 —  wiersz w rubryce „Nadesłane1* zł. 0.25 —  wiersz milimetrowy po (kronice

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zl. 0.50.—  Za ulkład tabelaryczny, kombinowamy 50 procent.

treści matry- l 
zł. 0.40. —  |

P&darulmy 30.000 zlotach.
ponieważ zrzekamy ULw.ysrógo zysku kmpiedkicgo i ten oibtf|mnemy odbiorcom naszych -wyrobów w
zamian za pomoc w wyszu/ka.nm siposofoów na>kutecank'jsz^j -reklamy.

DLACZEGO
zdecydowaliśmy się ma taki krok? Dlatego, żeby nasza firnta dala się głośną w uuękieJ kraju. jako-teżRtby 
nasze prz- bori do szlifowania i czyszozAm -Polonia-Naxos“  za- -watłzić w ka-żdvm domu. w każdem gospo­
darstwie. 2)3Ażefoy stwierdzić w jakich gazetach mamy umieszczać ogłoszenia z jak największym siankiem. 
Każdy knpują.cy będzie musiał rozwiązać ua.-dępująec zadanie:

1) Przytoczone poniżej litery i zgłoski liależć-mmieśaić w narysowanej obok figurze, mianowicie: 
zgłoś u i jed :Q-a ■« gumym rzędz kWudiaiów, zaś inne litery • w kwadraa.il ułożonycn 
na Krz\ż. Trafne rozwiązanie zagadki da w rezu t.icie naszą markę fabryc ną. Litery w po­
lach, uiożonvch na krzyż, czytane od góry d i dołu i od lewej Ru prawei, dadzą 'edno i to 
samo słowo.

1

—

D R O B N E O G Ł O S Z E N IA
STENOGRAFJI lisrtwnie wyucza szybko i jak na-ido- 
jd atk rm j I m j  tul M e o o g r t f le m y .  W a f l o w a .  S f o k o f o t f * *  
1. ki. Żądajcie wyczerpujących infonnacyj. '

W  CELU mat nmionjaJ.nyan pragnąłbym poznać naum 
mmdą. przystojną, z inteligentnej rodziny. Jestem ur/.« 
w.ikiun państwowjgm v V I randze, brunetem. lat 36 do- 
Platerem. Zgłoszenia do Adm. „Gońca11 pod' „Nie wyma­
ga jacy .

SKLEPU poszukuje o 2 mmlejsKreJi lub 1 większem 
oknem wy,Ąawowem w centrum miasta. Zgłoszenia dr 
Adm. ..€rońca“ pod T. P.

a— a — a — lo -11  n -  n i—  

o — o — p o — s — s — x

2L Każdy z,echce nami dbnieść. w której. gtf*eeie w1 07-ta l ten anons. Nie każdemu z, kumująoyeh tno-żemy 
podarować po kilka tysięcy złotych, dajemy mai jednak ipcfsobiiość zdobycia jedmej z wielkich niżej wymienio­
nych premji.

Jako nagrody rozdamy:
1) Nowiutki samochód luib maszyny rolnicze, wartości . . • ■ • • • 10.000 zł
t2) Komiołetaie meble do mieszkania, złożonego a kuchni, sypialni i jeszcze jednego pokoju, a-lbo ma-

5.000 zł
2.000 U
1.500 izlł 

300 zl
3.000 id
1.500 zł
1.000 x l
1.000 ził
1.000 zł 

Óvd 7,ł

2.000 zł 
500 at 
300 zł 
200 zł 
500 izł

30.000 zł

ozvo v rolnicze, wartości
3) Ganni tur foteli klubowych, albo nawoź. v satuc/me, w a r t o ś c i ...................................................
4) Motocykl lub nawozy'siztaiciziue lub maszyny rolnicze, w artośc i.............................
5— .10) Masayny do pisania, maeajmy do. szycia, rowery, allKi maszyny rolnicze i narzędzia po

irarzem...................................................
11—25) Zegarski męsikie lufo damskie po 100 zł, razem.' w a r t o ś c i .................................... .......
26—50) Przedmioty codziennego użytku w gospodarstwie, każdy po 40 zł, razem wartości .
51— 100) Takie same przedmioty w cenie 20 .zł, razem w a r t o ś c i .............................................
100 -200) Takie same przedmioty w cenie 10 zł- razem w a r t o ś c i .............................................
201—300) Takie same pnrodmioty w cenie 5 zł, -aoetn wartości . . . . . . .
Nagrody dodatkowe za nadesłanie rozwiązania do 15 sierpmia 1924 są następujące:
1) Umeblowianie de jednego pokoju alho maszyny rolnicze, w a r t o ś c i ....................................
2) Zegar stołowy, albo' maszwny rolnicze, w a r t o ś c i .................................................................

•3) Lornetka pryzmatowa- w artoścr. ■ •. . . '. . . . . • . .. . ' t.
4) A-rnrat fotograficzmy, w artości............................. ...................................................................
5—,10) Rozmaite artykuły gospodairrao-domowe. w artości............................. .......

■Ogólna wartość nagród .
■Opłaty rządowe mieszczą się już w kwotach nagród.

Warunki.
1) W rozwiązaniu zagadki morą brać udział wwfy.Ae.y. •
2) Rowwiązanife.' jakote.ż tytuł gazety należy napisać na pocztówce lufo na kartce papieru. Na odwrotnej 

stronie podać należy adres wws> tającego, kartkę lufo lis' należy włożyć, do komerty, ara której położyć tnz.efoa 
tylko mipis w dwóch siewach. „REKLAiMA-NAXDS“. Tę kopertę włożyć należy do drugiej koperty i nade­
słać pod naszym adresem.

3) Tra.fhie 'rozwiązania będą kolejno mimeTewane. Wszystkie dobre rozwiązania, nadesłane do 15 sieipnią,. 
będą za^patrzene drugim numerem celem wzięcia udziału w rozdaniu nagród dodatkowych.

4) Ostatnim terminem dla nadesłania rozwiąoaii jest dzień 30 sierpnia.
Rozdanie prennj odbędzie się 8 września w obecności notarjusza. Nie urządzamy loterji, ani •tomri.wli lub 

też intftteo rodzaju losowania, Lecz nagrody poproist.u rozdamy na podstawie formuły matematycznej, zawiera­
jącej niewiadome x Ora® y. Wartość niewiadomej % równa się ogólnej liczbie kuipując-ch, wartością „y “  będizie 
lioziba kuipuijąc>Toh do 15 aieriHja. •*' y? ' V y.zv■■

5) Otr.zynnujący naiorodę będą o tern natychmiast zawiadomieni pisemnie,
6) Szanse otrz^mrania premij ma każdy,’ kto- kupi próbny garnitur naszych „Polonia Naxos“ .przyiborów do 

szlifowania i czyszczenia o retMamowoj cenie 1 zł 50 gr i nadeśle j>ow'-»siza kwotę równocześnie z nadesłaniem, 
rozwią.zauia i nazwy gazety. Of.ranikowana wysyłka kupionych towarów i nagród nastąpi z początkiem wnae- 
śmia 1924

7) Liczba nagród ulegmie tfiipowiednio do liczby kupujących zwiększaniu luh redukcji, o ile nadejdzie wię­
cej lub mnie j niż 100.000 .zamówień.

8) Przyznanie nagród jest ostatecznie i jako dobrowolny podarek wwkluązu dirośrt 'lrflBsf!
NAX-U8,

Fabryka Przyborów do Szlifowania, Sp. z ogran. odpow.
w Katowicach. 895

OSORA z 24et.niem llzfec.kiem po;Szu! uje posady jako °'0- 
spodytii (umie krnwjs.cz.)jzn.ią oraz scvć bieliznę)'do wfe.k 
>izeg.o-łgo*podai-*twa na wwi hub w mieście. Zgłoszenia jo- 
Adrn. ..Gońca1' pod ..Uczciwa11.

POKOJU nieumehlowaneg'0 z użYwałiiościa ku.clmi. po-- 
s-zujkuji bezdaiefue małżeństwo. ‘Oferty MV M. do Adm 
..Gońca11.

BEZ MEBLI, słoneczmego pokoji z osobnem wejściem, 
w centrum miasta, poszukuje się. Zgłoszenia pod M. W. 
do Adm. •„Gońca.” .

POKOJU bez mebli, z os o Innem wejściem, w śródmieściu 
poseukuje się. Warunki według u;nowy. Zgłoszenia dc 
Adm. „Gońca11 pod -Pokój11.

M A SZY N Y  ao tzyc-1 zndiie 
l "  ^Kasprzyckiego*. Hur­
tow o-D e ta i i czn  i'e- Katy.
Warszawa, Marszałkowski 
I. 153. Zamawiać można 
listownie. 820

M Ł Y N Y  uniwersalne c 
l n  wszelkich celów wyd 
jące przemiał każdej g 
bośd dostarcza: B/T. J 
recki i Buui. Warszaw 
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ZDOLNEGO i ENERGICZNEGO

A K W I Z Y T O R A
poszukuje Administracja Gońca Krak&wskieąc.
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Czytajcie, prenumerujcie i popierajcie!

„6ŻGS WSCHODU"
Tygodnik poświęcony sprawom Wschodu 
i Polski pod redakcją poety gruzińskiego 
SergoKiruIiszw iili.Tyg. „Głos Wschodu” wyda­
je dodatki w językach francuskim i tureckim.

Prenumerata roeznr wynosi 20 zł., półrocznie IG  zł.

Prenumeratorzy roczni otrzymają jako premjum 
artystyczny iłlustrowany „Album Wschodu".

M e s  f r a k c j i  i Administracji: PiiŁSKA, W arszawa, Warecka Ib. 9.
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Dcpowiedzialny redaktor: Dr. Władysław SwlrikL Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowieza.


